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ROKOWANIA ROSYJSKO - ERAN-
CUSK iE V/ SPRAWLF DŁUGÓW.

Moskwa, 31 stycznia. (PAT.) Agen­
cja So-w Prezydium cemrahiego komi­
tetu wykonawczego Unji sowieckiej 
aama ,u#a.o delegację ćo rokowań 

rosy;sko - jiktccus.acb w, spr wie dłu­
gów. Na czele tej delegacji, w skład 
k‘órej wchoazi 9 osób, stoi Rakowskii.

NSEPnwNE i  O S '’ BUDŻETU NiF- 
MrECKIFGO.

berfiu. 31 stycznia (PAT.) Rada pań- 
„rwa odrzuciła uchwalony przez 
Reichstag buożet na rok 192b, skreśla­
jąc uchwalone prsez Reichstag wy- 
detki, a ternsamem usuw?jac deiicyd w  
wysojiośa 62‘3 niiijotnł rnk. Wskutek 
'■ego konfliktu między Radą państwa a 
Reichsutgiem. losy budżetu są niepe­
wne.

- W YM IANA D Ł P tó  Z MIEDZY SO- 
WHSTKMJ A CHINAMI.

Moskwa. 31 stycznia. (PAT.) Agen­
cja Telegr. Unji Sow. L ,liński pełno­
mocnik wręczył wczoraj komisai asowi 
ludowemu ała spraw zagrauicznycii 
Cztczerincwi depeszę chińskiego mini­
stra spraw zagranicznych, tłumacząc?., 
że prezydent republiki dmusTiei dwu- 
kroLnie w.i,azy wa! C/ang Tso. Linowi 
r>:j konieczność zażegnania kpagiktu. 
Minister donosi zarazem o uwolnieniu 
Iwanowa wyrażając pi ze konanie, że 
konflikt wkrótce będzie zażegnany

W  odpowiedzi na to, wystosował 
Cziczenn pismo do Karachana, celem 
doręczenia go chińskiemu ministrowi 
spraw zagranicznymi, w  którern wska­
zuje na dążenia rządu sowieckiego w  
kierunku wzmocnienia przyjacielskiego 
stosunku \z wielkim narodem chińskim. 
W  sprawie koleii wschodnio - chiń­
skiej rząd sowTetkli dąży jedynie 1 do 
zajKwmieuia normamego funkcjonowa­
nia tej koleji, w interesie obu stron i 
żgodnie z istniejącymi traktatami. W  
końcu wyraża Oiczerm nadzieję., że 
rząd chiński podejmie odpowiednie 
kroki," aby zażegli?ć tet. nrzykry incy- 
deiit, i zapobiec na przyszłość tego ro­
dzą r,i zajściom

~d a i l y  t e l e g r a r o *- o  p r z y s i a -
PFENUJ ST. ZJFDN. DO TR V BUNAŁU 

W  P U D Z E ,

«-ondyn 31 stycznia. (AW .) Dypio- 
^tatyczny sprawozdawca ..Daily J el 
dpnośi, iż rią decyzję seirdtu anifcn?~ 
kańslaegc w  sprawie urzystą-yenia 
'Janów Zjedn. do Międzi/narodowcgo

"Ybuaaln w  Ha.adzc nie należy za- 
1 f  r5AKTać się zbyt opxy:nistycz<ue- 

’tlek zastrzeżeń Ameryki co do 
^patrywa-na przez Trybuna? spraw, i 
le Zjedii. powstanie wie- i
trurf z których Lidze nańKlów 1
rj 7 Tło wybrnąć. Oprócz tego

bofrzebą zmiany statutu- Mię- 
W[x art>dowegr, Trybunału Sprawri .dli

ODZNACZENIE PADEREWSKIEGO.

d e k m t 31 stycrna <p AT.) Ukazał się 
clneyi , vv,ftTdza;ący w^diór Radereyr 
cusklei a - z^ ran’czn5go członka fran- 

i , Akademit Sztńk ’>ięk ych.

B A K C I, c  PAKA 01K R YTE ?

douo j?  z H 1 stycznia- Pisma
ma Pr° f Cabar ° dkTyć

D o  F .  T .  P r e n u m e r a t o r  ó w  l
Bo r*umeru 30 połączyliśm y t ź e k l P. K. 0, - -  Zamacza-

mv. o  !!e co 10 iażego nie otrzym am y j,re?mitner2izy za luty 
Już z  cimum 11 -^o f i  t e r o  W Ł trzym am y  w y s y łk ę  d z le iin ik a , tak  p. T.
FTanismęrPiorcni zam i^iseowyni, lak ? rotejsctiy-yrr. Osoonycft przy 
pocm if-ri nie wysyłam y.

Frenumeruta miesięczna na iut\ 1926 z przes. poczt, lub dostawą do 
domu wraz z Tyncsfnkw /ym  d od a tk iem  Ilu s trow a n ym  ? Tygtj.diiIo%rym 
cfodatktem  p o w ie ś c io w y m  wvnosi z l .  4 " $ © .

P re n a im g i n t^  i g m i s j s c o w ą  n a l e ż y  b a z w a w siStowo w p ł a ­
cać t y l k o  c^ekśuńj P .  K .  0 . n a  k o n t o  s ia c ie  w ,  1S O .S S 0 ’ Isifc
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a m e k a z fiiw  p le w ła żn y m , a m j i | s c o w ?  w  k a n t o r z e  . S io w a  
P o ls k ie g o ** .
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Dymisja iyoiettffcfr Oskiego
nie przyieta.

Warszawa, 31 st -cznia (PA T .) Mi- « sranowiską wojewody śląskiego. Dnia ! rano 
nister srraw wewnętrznych odiuówił KI. st.Vk.rnia powrócił p. wojewoda Mi! 
prośbie wojewody śląskiego p. Bilskie- * ski do Kałowie, 
go o spowodowanie zwolnienia go ze

Zarządca pańsiwotry ti.nehotni teli 
iony natycl.miast, k ̂ esfjr zaś sponn 
i ushoenie winy przerwania komunika­
cji łełeloricznei poduc rozpatrze.wu 
komisji, w  której skład wtjdą Hrzedsta- 

| w icidc ministerstw t-praw-ędliwcA., 
pi zemysfu ? handlo i pracy i opiek 
społecznej. Zarzadca państwowym inki 
nowitny został p. Stefan Urbanowicz, 
adwokut wr Wajszawie. ;■

WIELKI WTCC TRAMWAJARZY.
(Teieftłhem o 6 h.ia*cgo ki>r«;il»oodef’hi.;

Warszawa, 31 stycznia. (G.). Dziś o
i god,; ' 9 rino w gmachu cyrku Ddbył 

się wielki wiec tąamwajarj*' l wszyst­
kich ugrupowań oraz pracowników 
rmejskącK i tiirtcczności publicznej, — 
rwołany przez związek tramwajarzy, 
związki zawodowe pracy i kiasowe. 
Na w.ecu wypowiedziano się za popar 
ciem strajk .i framwaGrzy i telefonistek 
przez wszystkich rnootników miejsidcti 
i uŻ5'tocznosci pubłicznei. Ostateczne r.- 
chwary w  tej sprawie zapadną jntro

Uroczyste otwarcie \ m
eolsko-sowieckiej.

Warszawa, 31 stycznia (PAT.) Dnit 
31 stycznia o godz. \2 w- południe w  5o- 
kaiu Zwiąy.Ku Hut w  Warszawie odbyło 
się uroczyste otwarcie Izby hardłowej 
peiskiej i ZSSR. W  zebraniu wTią* 
udział szereg zaproszonych osób ze 
świata ohcfclrtegu i przeto ysłf^o-hattdlo 
wego.

Posiedzer.ie zagai-i preze* izby prof. 
Antosi Ponikowski, b. prezes Rady mi­
nistrów. Następnie przemawiał minśster 
przemysłu i handlu Osiecki, poseł ZS 
SR. Wojkr.w, orzedstawicief handlowy 
ZSSR, Nazarenius, ;ak również prezes 
trustu Sowieroiewą dyrektor zarządu

przemysłu pańsiwuwt-go ZSSR. Dani­
szewski. Dyrektor Słabuszrwski w ygło­
sił krótki referai o oclach Izby. W  końca 
przemówił Lewrarara Siślańkki

Po Eebranm odbyło się w  resursie kn- 
pieckk-j ww-danc przez inmisrersiwo prze 
mysłu i Itandlu śniadanie, w którem wzię 
!i udział {ncedstawicieir mirristersiwa 
przemysłu i handlu, ministeruwa mraw 
z?gr., gożcie przy‘m/1; z  Rosji i osooy za­
proszone 2j6 sfery gospodarczej. O godz. 
20-tej odbył się w salonach hotelu Polo­
nia obtad z udziałem członków rady 
Izby handlowej i esób zaproszonych.

ODFZM a  ZEN. PU T cPIAJACA 
STRAJK

nre!tfon«ti od Basz*zo koreseofldeittaJl 
MYcmąwa -31 stycznia. (G) Zarząd 

stołeerny ZLN oder wg,. potępia­
jącą strajki telefonistek i trarnwątłarzy.
- Trzeba bwć bardzo >:ta:sn; ’!T) --  mówi 

odezwa, —  że strajk, ostatnich dni mają 
mieć irme podł.iże niż polityczne. Prsyi- 
rzyjmy się związkom trainwajterzj'. któ­
re ogłosiły strajk: PP£-.sow.,kj związek 
kiasowy idzie na pasku zamaskowanej?■ 
koimmi.jfhr Ostrowskiego, NPR-owskt 
związek zawodowy prowadzony jest 
przez zbołszewikowanefto ągitaftora ?o- 
bicraja. 'Rodacy! nie dajcie się sprowo­
kować. zachowajcie spokój i sta^ajtew 
się utrzymać ład i porządek w stolicy 
krain!

Strajk telefonistek i tramwajarzy
V  w Warszawie. '

garsąif telEfissiti® odrsasfł prejEn! pfelKisai&sjga za m m m ls  za la n a
(Telefone-r. od ; paszfżo korespondtrda.)

- Warszawa. 31 stycznia (G ) Wczoraj 
■wieczorem zebrała się konferencja mi­
nistrów'- oracy, przemysłu i handlu o- 
raz spraw wewnętrznych z cziar.kanii 
zarządu spółki telefonicznej. Konior en- 
cja zakończyła się o godz. 12 w  nocy. 
Związek pracowuiczek telefonów w y ­
raził gotowość złożenia deklaracji, da­

jącej zadośćuczynienie za sajścńe z ka­
sjerką Zarząd telc/ooOw uważając po­
wyższa aekłajację za upokarzającą o- 
raz za niewystarczającą, odrzuci! pro­
jekt polubownego załatwienia zatargu, 
wysunięty przez ministerstwo pracy i 
ooieki społecznej

U F F O W i t a t s  jsriyiKusaiBsgo m z m  na6s!?uaffl?ga stosau?tu
m  f m .

Warszawa, 3 i stycznia. (PAT.) W o, 
hec (ego, że Zarzaa P. A. S. T. i praco­
wnicy tej isłytiscji nie potrafili w  cią 
gu sześciu dni porozumieć się miedzy 
sobą. am też propozycje ministra pra. 
cy i opieki sporecznei zmierzające do 
zlikwidowania zatargu nie zostały pr^Y 
jęte, rząd nie mogąc dopuścić do nrze- 
UŁużenrą si ęstrajku w  insfyłucii mair,- 
csi charakter zakładu użyteczności p*1- . 
blicznej, na zasadzie art. I. pkt. 4. i , 
art. 2 lit. c. i następne dekretu w- przed l

miocte przymusowego zarządu pań­
stwowego z 16. grudnia 191S npoważ- 
nit ministra spraw wewnętrznych do 
ustanowienia i wykonar ia zarządu 
Państwowego w stosunkn do P. A . S. 
i i do mianowani? zarządcy państwo 
wego, któryby przywróci! etan praw­
ny w  wvniE:iione, instytucji ntyiedz- 
ności Dublicmej. zapewni? norinalne 
funkcjonowaitte telefonów i zabozplc* 
czył sipratrnione interesy zarówno ak­
cjonariuszy jak i pracowników.

DEKORACJA PO) SKIOH O fICERO W  
.1LGOSLOWIAŃSKIM ORDEREM 
Warsrawa. 2"! sweznia (PAT.) Pwś 

o godz. 12 w  połńGńic w ąpar^mftt- 
tach poselstwa królestwa ?HS odbyło 
się uroczyste wręczenie orderu 33 ofi­
cerom armji eolskie, z  generałami Kc- 
na^T.ewskim, Skierskim i SzDakowskmi 
na czde przez poste k^ółestwa SUS. 
Shtficza w  obecności delegata mini­
sterstwa spraw za granicz?; ych naczel­
nika wydziału p-arowego p. Grabo*, 
skiega. P  Simicz w  serdeernerrt prze­
mówieniu podmós? zasługi armji pol­
skiej. Odpowiedział mu w  imieniu mi­
nisterstwa spraw wojsk, genem  Kona­
rzewski, dziękując za słowa uznania j 
wnosząc toast na cześć królestwa ćłić . 
króla i tego bohaterskiej armii

ARESZTOWANIE BANDYTY WTCłf- 
U Ń SK IFG G . 1 

(Telefonem od naszczo koresEwadeata.)
Warszawa, 31 styczni? (5) -yEkspres 

FMraimy“ donosi r Łodzi: .Aresztowano 
tu wczoraj (sobota) słynnego herszta 
bands- zbó.ieckiej, ■ będącego od szereru 
lar postrachem Wscuodniei Małopolski. 
Bolesława 3V;cfclińskiego, który dokona* 
ze swoją handą Kilkaset napadów' w; Pol 
sce i ma na sumieniu kilkadziesiąt mor­
derstw'. Ostatnio zo3tał okazany przez 
sąd okręgowy we Lwowie na 20 !ał cię- 
ikirco więzienia i bj-ł osadzony w  wrię- 
zienin w  Stanisławow-ic, skąd w  'taietri- 
niczy suonwL uciekł-
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0 drogi u  budowie 
szkoły poiskiaj.

Projekt ministra Grabskiego o refor­
mie ustroju szkolnictwa wywoła1 duże 
zainteresowanie i dobrze, że cnwilow o 
został wycofany z pod obrad Sejmu, 
be- będzie można spokojnie* i grunto- 
iwniej go rozważyć.

Dotychczas sprawy ustroju szkół re­
gulowały rozmai te rozporządzenia mi- 
nisttiialne nierzadko kłócące się ze 
solą, natomiast projekt p. Grabskiego 
jest pierwsza próbą ujęcia ustroju 
wszystkich szkół (z wyjątkiem w yż­
szych uczelni) z jednego punktu w idzę 
a »  i drogą jedynie właściwą, bo dro­
gą ustawy. Przyjmując dotychczasowe 
fermy organizacji szkolnej, a w ięc sie­
dmioletnią szkołę povTszecuną i ośmio­
klasowa średnią wraz z wprowadzoną 
jw nich pr^ez Łopuszańskiego trzyle­
tnią wspóbią podbudową —  wprowa­
dza szereg zinian.

Zmiany te zaprojektowane przez p. 
ministra dotyczące zwłaszcza szkół 
średnich ogólnokształcących, w yw oła­
ły  dużą dyskusję, zyskując tak zwo- 
lewusów, jak i przeciwników'. Zarzuty 
przeć,w ustawie wysunięte dadzą sę  
zgrupować w  dwa obozy. Oto jedju 
występują przeciw niej twierdząc, że 
jest zbyt śmiałą, i radykalną i wskutek 
tego naraża na niepożądane ekspery­
menty szkoinictwo, które z natury 
swej powinno być konserwatywne; 
drudzy natomiast głoszą ide mniej me 
więcej jak to, że jest ona reaKtyjną. 
Nie brak i opimj kompromisowych, do­
magających się, by poczekać z refor­
mą na wyniki, jakie da dotychczasowa 
szkoła.

Pozornie najiepszem wydawać się 
może wyjście kompromisowe —  lecz 
,w praktyce okazuje się ono właśnie 
tmjniebezpieczmejszem. Bo co znaczy 
czekać na wyniki doświadczenia i na 
nicii oprzeć organizację szkoły? Czy 
szko)a jest dobrą, czy złą, o tern nie­
wątpliwie rozstrzygnie kiedyś życie, 
łee-z na to trzeba poczekać aż wycho- 
yankowm szkoiy wejdą w  to życie i 
w niem się zaznaczą, trzeba móc oce­
nić działalność całego pokoienia. Zape­
wne zrobi lo historja, łccz dla nas 
dziś żaclna z tego korzyść. Stanowi­
sko takie jest w yrazem szkodliwej bier 
aości.

A przytem nie liczy się ono z bijącc- 
hn wpiost w oczy faktami. Bo iiie za- 
pamraalmy, że dzisiejsze nasze gimna­
zjum jest formą kompioinisową między 
typem szkoły w  byłych zaborach au­
striackim i pruskim, jest więc typem 
wyrosłym nawskróś z ducha niemiec­
kiego i skostniałym w  swym konser­
watyzmie. Organizację gimnazjum kla­
sycznego z lać. od kłasy pierwszej 
przejęliśmy całkowicie ze szkolnictwa 
austriackiego, a owe nowe nasze zre- 
io v  iow ane gimna zja matematy czno- 
przyroenicze, humanistyczne, a nawet 
klasyczne (z  łac. od kl. 3 i greką od 5) 
są zespoleniem typu austriackiego i 
oruskiego. Ze szkół austriackich posia­
dają one 8-mioictm kurs, ze szkół pru­
skich trzyletnią wspólną '-podbudowę 
zaczerpnięta ze zreiormowanycn przea 
30 laty pruskich gimnazjów (system 
żrankfuckich) i niepojęto wprost, żfe 
tek sklecony twór uchodzi u wielu zą 
rodzimą szkołę polską.

Gdy sic będziemy wysłuchiwać w  gfo 
sy publicystyki niemieckiej, doszukują­
cej się powodów klęski w wielkiej woj 
nie —  nie braknie wśród nich słów 
skai gi i obwinien pod adresem tej nie­
mieckiej szkoły. A jak się o mej już w  
okresie przedwojennym wyrażała opi­
nia polska, wystarczy przeglądnąć pi­
sma periodyczne z czasów debat nad 
szkolnictwem w  parlamencie wiedeń­
skim i berlińskim i w e Lwowie w  sej­
mie galicyjskim. Zdaje się, że życie o 
niej dostatecznie wypowiedziało, czy­
żby dla nas było za maić. tego do­
świadczenia

Nie wosno nam również przeoczac 
wielkiego procesu dokonywejacego się 
wprost w naszych oczach W iek XX. 
nazywają wiekiem dziecka i reform 
szkolnych. I rzeczywiście powstają no- 
jBr"4 u n u  u  i gałęzie w  naukach peua-

NAPRAWĘ BYWARÓW WSZEĆAIE60 RODZAJU
uskutecznia w jaknajkrótczym czasie po cenach najniższych Pierwsza Polska 
Koiic. Wytwórnia Dywanów KAROLA LITWIJ40WIEZA, Lwdi?/, Usuną Sapiehy 16 Jklap.

gogicznycn. przeprowadza się liczno 
próby i eksperymenty dotyczące me­
tod, programów i organizacji szkoły. 
Dzieje się to nią tylko w  krajach Za 
chodu, ale nawet.-., w bolszewji. Prze­
glądowi tych dążności reformistjcz- 
nych poświęcają niektóre obce pismu 
nedagogiezne stałą rubrykę. Jednem 
słowem jesteśmy świadkami wielkie­
go ruchu w  szkoluictwie i wychowa­
niu. Czy na to wszystko mamy odpo­
wiedzieć: czekajmy, co nam powie do­
świadczenie zdobyte z  naszych obe­
cnych szkół? Zdaje się, że jeśli chce­
my stworzyć rodzimą szkołę, odpowia 
dającą naszym właściwościom narodo­
wym, musimy również pójść na drogę 
eksperymentów, ale oględnie przepro 
wadzonych. Doskonała . orgaiCmcja 
szkoły, progi am i metody nie wysko­
czą z mózgu jakiegoś narodowego ge­
niusza, lecz trzeba je przygotować 
szeregiem prób choćby nawet zrazu 
nieudanych. -  -

A  teraz czy pomysły p. Grabskiego 
są istotnie tak reakcyjne, względnie 
radykalne? Każdy okres , w  historji 
stwarza właściwe sobie typy różniące 
się od szkół innych okresów history­
cznych programem, metodami, organi­
zacją... Owe typy szkoły są własnością 
wszystkich oświeconych narodów, tak 
jak są nią prąay umysłowe i kultural­
ne. A  więc szkoła humanistyczna była 
inną niż np. szkoła oświecenia i te ce­
chy swoiste posiadała wszędzie, gdzie 
tylko humanizm względnie oświecenie 
dotarły. Współczesne czasy posiadają 
szkoły o również właściwiej im fizio- 
gnomjl Jest ona wytiikiem tak zdoby­
czy dzisiejszej pedagogiki i dydaktyki, 
jak i warunków życia zbiorowego, a 
zwłaszcza społecznych i ekonomicz­
nych. Jeśli szkoła polska chce sprostać 
wymaganiom postępu i wychować o- 
bywateli nieustępujących obywatelom 
zachodu, musi dostroić się do tego o- 
gólnego typu dzisiejszej szkoły. A więc 
nie naśladować ślepo, lecz przejąć da 
cha współczesnej szkoły, zachowując 
zresztą właściwości podyktowane o- 
drębnemi warunkami, w  jakich nam żyć 
wypada.

Jeśliby tedy chciał ktoś nazwać z ra 
cją projekt p, Grabsl iego zbyt konser­
watywnym lub radykalnym, musiałby 
wykazać owo zbytnie odskoczenie

szkoły projektowanej od przeciętnego 
typu szkoły dzis;ejszej. Tymczasem po 
wierzchówue porównanie projektu z za  
rysami ustroju szkół zachodnich prze­
konuje, że projekt właśnie usiłuje na­
sze szkolnictwo dociągnąć do poziomu 
zachodniego Dowodzi tego wzięcie 
pou uwagę jakiegokolwiek szczegółu 
kwestionowanego. Przecież liceum niż­
sze projektu o wspólnym progianuo 
jest zgodne z podobnemi uiządzeniami 
zacnodu. Różniczkowanie się szkół na 
tvpy prawie wszędzie już jest odsu­
wane do klas późniejszych, stając się 
z biegiem studjów coraz większe. Za 
klasyczny przykład tego stanu może 
służyć statut organizacyjny szkoły fran 
cuskiej jeszcze z 1902 r. Dwustopnio- 
wość wyrażająca sie w projekcie w  po 
dziaje szkoły śiedniej na ltcea i gimna­
zja, występuje w  szkołach irancuskich, 
zzwedzkieb, noiweskich, włoskich- 
la k  samo nie Kuk w  szkołach zacho­
dnich okresu przygotowawczego do 
srudjów uniwersyteckich, odpowiada­
jącego dwuletniemu gimnazjum w  usta 
w ie p. Grabskiego. Nie wdając się w  
szczegóły, można stwierdzić, że w szy­
stkie koncepcje organizacyjne projektu 
tkwią w  tej lub innej formie ustroju dzi 
siejszego typu szkoły, a  tkwią, j o  mu­
szą drwić, wynikając z naszej wiedzy 
o rozwoju młodzieży i z  warunków spo 
łecznych i gospodarczych, w  jakich Eu­
ropa żyje. Oczywiście można niejeden 
szczegół inaczej ująć i poprzeprowa- 
dzać pewne zmiany, w  każdym razie 
jedrak zasady projeKtu powinny być 
utrzymane, gdyż są zgodne z  jx>stula- 
tami 'współczesnej szkoły i odpowia 
dają naszemu położeniu narodowemu-. > 

Vv jednem z  swych pism wypowie 
dział niemiecki pedagog Biestcrweg go 
ćne pamięci słowu: „Naród, który ma 
najlepsze szkoły, jest pierwszym na­
rodem świata, a choć mm dzisiaj je­
szcze nic jest, będzie nim niezawooiiie 
jutro“ . M y musimy odrooić w  szkol­
nictwie zaległości, spowodowane prze­
szło wiekową niewolą i dopiero sto­
pniowo dopęazac narody szczęśliwsze. 
p ro-jekt muiistra Grabskiego jest na- 
prawuę poważnym krokiem naprzód 
na tej diodze. Nie powinno też nam 
być obojętnem, czy  zrobimy go już 
dzisiaj, czy dopiero za lata.

Micaai Amoros,

iu is ty z  K ra ju .
□  ŚNIATYN. ZdarzeiŁa 1 ludzie. Da­

wno już nie było korespondencji więc 
muszę się cofnąć wstecz. W dniu 2. li­
stopada z. r. miasto nasze obchodziło 
urocz'ystość Nieznanego Żołnierza. —  
Wszystkie urzędy, władze, stowarzy­
szenia) towarzystwa 1 korporacje ze 
sztandarami w zięły udział w  uroczy­
stej,! nabożeństwie, poczem impon lją- 
cy pochód ruszyi do piyty Nieznane­
go Żołnierza, gdzie wszyscy ■ złożyli 
wieńce Mimo niepogody, w  uroczy­
stości tej brały udział tłumy ludności, 
dając dowód, że ideę tę zrozumiały, że 
ją uwielbiają, że poznały, iż ten Nie­
znany, to cały Naród, cała Polska, któ 
ra zr-wsze gotowa stanąć do walki z 
każdym wrogiem, gay chodzi o Jej 
istnienie. W  uroczystości nie wziął u- 
działu komisarz miasta p. Niemezew- 
ski, słabego bardzo zdrowia.

Sprawa elektryzucji miasta utyka. 
W  leeie głoszono ze sfer magistacKich 
że miasto otrzymało dogodna pożycz­
kę nu cicKtrownię, że plany już goto­
wa, że wr listopadzie każdy mieszka­
niec będzie maaf elektrykę, że z firmą 
instalacyjną już lada dzień będą podpi­
sane kontrakty o założenie elektiowni 
i sieci. Pogłoski te znalazły swe uza­
sadnienie w  tem, że zdjęto dach z no­
wo pokrytego budynku na miejskiej 
targowicy t. zw. „Freundlichówka*4, u- 
sumęto' sługę miejskiego i jedną bieda­
czkę. którzy miel; tam pomieszczenie, J 
a mary miano podciągnąć, gdyż we- . 
wnętrz miała stanąć ujTiamoinaszyua. 8

Tymczasem do dziś dnia ani słychu o 
elektryce, mimo. że pożyczkę w  kwo­
cie 30.000 zł. zrealizowano, a mary bu­
dynku nie nakryte, niszczeją wysta­
wione na oj>ady atmosferyczne. Było­
by pożądamein, aby województwo sta­
nisławowskie wyjaśniło, dlaczego za­
mianowało zastępcą komisarza rządo­
w ego Radv powiatowej p. L. Teodo- 
rowicza, jezełi o>n już jest zast. komisa­
rze, m. Sniatyna. Komisarz rządowy 
miasia, podlega zarządzeniom komisa­
rza Rady powiatowej, zaś komisarz 
Rady powcatow. konfro/uje działalność 
komisarza rządowego miasta. Jak ten 
stan pogodzić, gdy obdu funkcje spra­
wuje jedna i ta sama osoba?

O pin ja śniatynska ciągle ślec,z pi ze 
bieg procesu prasowego, który się to­
czy w e Lw ow ie przed s#/tem przysię­
głych przeciw p. Bronisławowi Teo­
doro wieżowi, właścicielowi dóbr z Ru 
sowa, za lis t,otwarty', wydrukowany 
w  „Słowie Polskiem“ , napisany przez 
tegoż p. Bronisława Teodorowicza do 
p. Leona Wojtowicza. W  liście tym by 
ło irodniesionych kilka ciężkich zarzu­
tów przeciw' P- Wojtowiczowi z w e­
zwaniem go do wytoczenia skargi o 
oszczerstwo.

Rzeczywiście na rozkaz przełożonej 
władzy, jak to rozpiawa wykazała, 
w ytoczył sitar gę p. W ojtowicz prze- * 
ciw p. Bronisławowi Teudorowiczowl, | 
zaś ten zaofiarował dowód prawdy. ! 
Rozprawa była kilkakrotnie odracza- | 
na, a najwyższy! czas, by juz się zakon

czyia. Wynik bowiem tej rozprawy 
wpłynie na dalszy' tok docaodzeń dy­
scyplinarnych przeciw p. Wojtowiczo­
wi, a społeczeństwo sniatyńskle na­
bierze przekonania, czy zarzuty pod­
niesione przeciw p. Wojtow iczowi by 
ły prawdziwe, czy też nfe. Powiał o- 
becrńe z W arszawy wiatr sanacji, osz 
czędności, praworządność:', duj Boże, 
by jego podmuchy uoszły i do Smaty - 
i i? ! !

□  KOBRY&. O polskiej Kulturze dc-
chowej. Z ramienia Zarządu Główne­
go Polskiej Macierzy Szkolnej odbył 
się 14-ty z rzędu trzy darowy kuis dla 
inteligencji „G  polskiej kulturze ducho 
w ej“ , prowadzony przez wizytatora P. 
M S- P Ludwika Skoczyiasa. Kurs od­
był się 12, 13 i 14 stycznia br. w  W ie ­
luniu oraz 16, 17 i 18 w  Kobrynlu.

W  kursach brało ndziaj 250—350 
słuchaczy, wyłączine ze sfer mteligeu ■ 
cji. Licznie reprezentowane było oko­
liczne ziermanstwo i naunżyaelstwo 
szkół powszechnych.

□  SKAŁA"1". Czy tak być powinno ? 
Dyrektorem Kasy Chorych w Skala­
cie jes* niejaki p. Linczyc. izraeMt?, 
Któfy miał jwzudtein główną trafikę ty 
loriiu w  Skalacie, Kiedy w  końcu tra ­
fikę mu odebrano i dane inwalidzie p. 
Januszowi, postarał się p. I  inczyo o  
posadę dyrektoia Kasy chorych
Czy w  czasach redukcji nie mógłby 
zająć tego stanowiska jaki oficer inwa­
lida z  wojny Dolszewir.Kiej, w  czusie 
której Linczyc był urzędnudem bol- 
szcwickim w  Ssałade, a tem sumem 
pomocnym do utrwalenia stanowisk* 
tychże. Kompetentnym czynnikom do 
łaskawej wiadomości, o czem zapew­
ne nie WiedHeiL

□  BUCZACZ. Ku czci Sławtoa W  
niedzielę, 24 bm  odbył się staraniem 
Pow. Org. Naród- w  bucraczu obLiiód 
ku czci Staszica. Po solennem nabożeii 
stwie, w  którem wzięli udział przea, 
stawiciele wszystkich władz miejsco, 
wych, odbyła się uroczystość w  sah 
Sokota. —  Bardzo podniosłe i poucza­
jące przemówienie wygrosił prof. gitn. 
p. Romanowski, a popisy ork5estry ł 
chóru, oraz piękna deklamacja jednego 
z  xvychowanków bursy T . S. L. uzu­
pełniły uroczystość. skl.

□  ROZDÓł.. Z zycła T. S. L. Z 
prawdziwą radością stwierdzić n nas 
należy duży postęp ku polepszeniu. —  
Koło T. S. L. skupia coraz większy 
zastęp przyjaciół, tak, że wobec inten- 
żywnej pracy znikają wszelkie tarcia 
i wesnaski, a najlepszym tego dow o­
dem v rystawk>aie wspomemi siłami 
T . S. L . i „uu'iazdy“  jasełek Rydla 
„Bedeein Po^kie", co przyjęte zostało 
przez miejscową i oKOłiczna ludność 
nader mile, Pra^a osób oddających się 
orządzaruu pizedstawień nagrodzone 
zosiaia tym lazem wspaidaie, dużo bc 
wiem zadowolenia rnnsi dać śwladc- 
mość, że oklaska namtej wprost wi­
dzami widowni. by fy  nie gestem to­
warzyskiej grzeczności lecz wyrazem 
prawdziwego zachwytu i uznania. 
Rzetelna praca kilku jednostek może 
wiele, nie kładźmy jej w ę c  kłód pod 
nogi, garnijmy się do wspólne; pracy, 
ktprej zawsze jeden ceł przyświeca—  
oświata —  a przez oświatę doorooyt 
społeczeństwa —  doorobyt całego 
państwa. 1

- f  Nowe antytdksyny. Szef oddziału 
wotorynai yjnego przs instytucie Pa­
steura w  Garches, p. Ramcm zawiado­
mił .Akademie Nank, o odkrycie anty- 
toksyny prreciu tężcowi, zapew ń: - 
jącej odporność na zarazek tej choro­
by, a nie wywołującej żadnej szkodli­
wej reakcji. P. Ranxai niedawho od­
kryj tzczepdonkę przeciw dyfterji, jak 
kolwiek nie opublikował dotychczas 
wszystkich wyników badań, udało mu 
sie również uzyskać aniyroksynę prze 
ciwko Obie antyioksyny
mogą byt szczepione równocześnie, 
nie wywołując w organiźmie żadnych 
niebezpiecznych skutków lub kompli­
kacji.

+  Jak wzbogaca sie Ameryku W e­
dług statystyk urzędowych w yiosił 
majątek Srane w Zjednoczonych w  ro­
ku 1900 —  *8.5 miliardów dolarów a 
w  roku 192? 320.8 miliardów. (CEp S).



TYGODMIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY.
Estetyka sportów zimowych.

Skoro o.aty całun śniegu pokryje z k  
jtaę ł  rarćz zetni e wody, pustoszeją 
■niska i bieżnie zamiera, wielki szereg 
^■portów dla których ticm meoozow- 
nym jes, zieleń murawy, lub seledyno­
wa U r> faiającjch stawów. A ledwo 
sport letni strudzone przymknę! powie 
ki, zawsze petnią sśł i energji tryska­
jąca iaea sportu przyobleka się w- in­
ną formę; przybiera na się nowy cud­
ny Sifój, w  brylanty śniegu i przeczy­
ste kryształy todu zdobny

Jarfże piękne są spory  zimowe. Nie 
masz w wielkiej krainie w ysilku i, szla­
chetnego współzawodnictwa bardziej 
malowniczych obrazów od tych, jakie 
tworzy narciarz -  sportowiec na tle 
zimowego pejsażu gór lub zgrabna syl- 
tka łyżwiarza migająca w  ewolucjach, 
na szklanej tatli lodu. Ileż tu odnosi się 
niezapomnianych wrażeń estetycznych 
ile radości życia.

A  czy jedynie to wspaniale o Dramo- 
wanie, jakie daje krajobraz zimowy 
rzuca ten czarujący refleks? Nie —  jest 
jaszcza mna przyczyna -wynikająca., z 
odmiennego niż w  sportach letnich u- 
stosunkowania się kryteriów decydu­
jących o wartości wyczynu * sporto 
wego.

I tak, kiedy w  przeogromnej reszcie 
dyscyplin kryteria czasu i przestrzeni 
panują wszechwładnie i niby twardzi 
i zaślepieni w  swej potędze despoci u- 
suwaią na plan dalszy element piękna, 
to w sportach zimowych niemal od ich 
zarania estetyka ksztaitu i ruchu jęła 
zacięty bój toczyć o równouprawnie­
nie Z  walki tej wyszła zwycięsko i wc 
v. szystkicn pra-wie zimowych dyscy­
plinach niepowszednią dziś oagrywa 
rolę,

Weźm j np. narciarstwo, królew­
skim sportem zwane. Najeiektowniej- 
aze niewątpliwie z dyscyplin narciar- 
aidch są skoki. Aczkolwiek piękność 
ich tkwi już, poniekąd w samej istocie, 
td (jednak dopiero haimonijnę opano­
wanie ciafa narciarza, ructiów rąk i u- 
rzytnani s estetycznej postawy pozwa­

la zabłysnąć u' całej pełni temu wro­
dzonemu pierwiastkowi. Długość sko­
ku nie jest jedynym kryierjum jego w ar 
tości, bo nadto jakość stylu i t  zw. u- 
siame Skok t. j. zakończenie go bez 
upadku (wiele w  tern momentu artysty

cznego1 brane sa pod u strągę, gównie,, 
w  sztucznej jeździć narciarskiej w  t. 
zw . „stalonie“  widoczna jest przewagi 
pięknej, zgrabnej i celowe! ewolucji nad 
szybkością.

W  większym jeszcze stopniu wystę­
puje kryterium piękna w  jeździć figu­
rowej na łyżwach. Geometryczna for­
ma śladów ewołucyj łyżwiarza na lo­
dzie, aczkolwiek gra jeszcze znaczną, 
to jednak nie jedyną rolę. Punkt cięż­
kości przesuwna się raczej w  stionę e- 
stetyki jazdy. Silny bowiem bardzo 
silny czynnik w  ocenie stanowi -wyko­
nanie figury przez co rozumiemy cha­
rakter ruchu i kszta!t sylwetki. Lek­
kość, zgrabność i liarmoma ruchów 
jest bezsprzecznie dziś wiecej ceniona, 
niż regularność geometryczna figury', 
ale przy rownoczesnem nieestetycz- 
nem jej wykonaniu.

Jeżeli porównamy skok narciarski n. 
p. z skokiem w  dał, należącym do ga­
łęzi sportów letnich, zobaczymy jak 
wybitna zachodzi między niemi różni­
ca. W  skoku w  dal na bieżni decyduje 
c  pierwszeństwie wyłącznic długość 
pOKonar.ęj przestrzeni, stylem skoczka 
zajmujemy się tylko ubocznie i to nie 
pod estetycznym kątem widzenia. Cho­
dzi tu bowiem jeaynie o rekord prze­
strzeni. Ndiormast w  skoku narciar­
skim widzimy nadto inny kult do re­
kordu przestrzeni przybywa rekend 
piękna..

Podobnej ewolucji spodziewać się 
należy i w  sporcie letnim, jest nawet 
dość przesłanek, że tak stę stać musi 
Sprawność bowiem mięśni ludzicich 
ma niewtąpliwie swoje granice i nieda­
leki już czas, kiedy staniemy u kresu 
rekordów czasu i przestrzeni. Tabela 
rekordów'- światowych w7 lekki z j atle­
tyce wykazuje już kilka od lat uieru- 
choraycJi Dunktów, Co będzie, gdy stan 
laki oDeimk cala tabelę’  C zy nastąpi 
zmierzch sportu rekordowego —  jak 
rwtetdzą niektórzy?

Zdaje nam się, że nie.. Pierwiastek 
piękna, będzie właśnie tą oŻ3‘wczą si­
łą, która go od tego losu uchrom — 
Natu "lnie, że tylko w' tych konkuren­
cjach, w7 których estetyce kształtu i ru 
chu może być mowa.

F. Btafinta.

Poziom '-portu, polskiego jest dziś w  
porównaniu z zagiunicą rsaogól bai- 
dzo niski, i .limo to nie brak w  ttdsiej 
dotychczasowej działalności sporto­
wej kilku w ybitńych czynów;, które 
zdołały silnie poruszyć zagraniczne 
sfery sportowe _ zjednały nam wiele 
s*awy

Na temat. Który z tych sukcesów 
'sporrr polskiego jest najcnlubniejszy 
ogłosiła redakcja „Przeglądu Sporto­
wego" ankietę-konkurs. W  wy-f.ku 
a r ie ty  okazało się, iż największa 
ność giosów uzyskało zwycięstwo 
^•skirh kawalerzystów,, odniesione 

-hiędzyEn rodowych konkursach hip
"nych w  Nicei w  roku 112 !, b o __

ł3*  powiada jedno z uzasadnień —̂  
»P  -ypoitmialo Europie- że konia naj- 
ie^siej dosiada Polak".

Z ™ lei najwięcej głosów otrzymało 
ustanowienie przez p. Konopa-ką re­
kordu światowego w  rzucie dyskiem

Ponowny sukces piechura polskiego.
fTełefonwn od naszego koresuoridr-nU.)

Największe sukcesy sporty polskiego!
Niewątpliwie powyższe w yczyny 

sportowe Polaków Ódjniesbwe na are­
nie międżyTiaroclowej należą dc rzędu 
naszych najświetniejszych sukcesów. 
Są jednak jeszcze inne, równie za­
szczytnie, a wśród nich na czoło w y ­
suw ają się wyniki polskiej wyprawy 
hcckeyowej do Davos.

Jeżeli sukces naszej hipniki miał 
swe oparcie w  świetnej tradycji sta­
ropolskiej jazdy, to sukcesy naszych 
1 ockeyistów raszego z przeszłości 

‘ czerpać nie mogły, bo właśnie ta ga­
łąź sportu należy u nas do naj nłod- 
szych.

Ale i jeszcze jedna zachodzi tu nie­
zwykłość, za jaką uznać trzeba takt, 
iż nasze „gwiazdy*' hockeyowe nie 
wyrosły z wielkiej masy hockeyistów. 
To  wszystko podwyższa wartość 
sukcesu poiskiej narodowe} reprezen­
tacji w  hockeyu, na lodzie i to równo­
cześnie tłumaczy nam owe wielkie i 
życzliwe odgłosy prasy zagranicznej.

m, ea fsczy t pr^yjs-omsi b£, że  dzss poniadz. 1-fjo lu tsgo 
otibedsss s<ę prem iera n a jw iększego  od szare tyj l* t  filmu

„V a r i e  T
Z  J f lN M łU G ^ E M  i L Y Ą  d e  P U T T I

Początek o godz. 3: ft796 Kasy twart 0 ' god*. 2-gtej. fi

Warszawa. 31 stycznia. (C ) Wskutek 
:ażądania rewanżu pizez francuskiegc 
piechura Coradece‘a, ktorego ubiegłej 
niedzieli pokona5 w marszu 24-godzin - 
njir, dookoia Soboru piechur poiski, 
szewc JacKOwski, odbył się dziś oonow- 
ny marsz w tern samem miejscu, na tych 
samych -warunkach. Zawody rozpoczęły 
się w  sobotę o g 4 popoł. Już około iJ

w  nocy Goradece uczuł się tak znużo­
nym, że zrezygnował z dalszego ma, 
szu. P. Jackowski kontynuował swój 
marsz dookoła soboru aż ao godz. 2.2>) 
popołudniu dnia następnego (uedziela), 
przebywając 150 kim. ( ’ 50 okiążeń so­
boru na dystansie 600 mtr) w  czasie o 
wiele lepszym niż ubiegłej niedzieli.

Zawody nsrcśerskie w Sfswsky.
Sławsko. (Tel, w ł.) Wczoraj rozpo­

częły sie tutaj ogólno - polskie zawoay 
narciarskio urządzane przez sekcję nar 
ciarską l. LKS. „Czarni". W  pierw­
szym dniu odbył się bieg na przestrze­
ni 18 kim., który zgromadził na star­
cie przeszło 30 zawodników7.

Pierwsze miejsce zdobywa W itkow­

ski (Czarni) w  czasie 1 godz. 24 m. 32 
sek., 2) Kawa (Czarni), 3 i pól minuty 
później. 3) Jakubowski (KTN.), 4) Sto­
biecki.

Warunki śmegowe mierne. W  połud­
nia odwilż. Dziś -odbędą sie sKoki, a 
jutro zakończenie zawodów7.

Kronika sortowa.
Walne Zgroffiadzenir> I. LKS. Czar­

ni odbędzie się dala 12 lutegc 1926 r. 
w  szkole Konopnickiej przy ul. Zielo­
nej o godz. 6 uie< z. W  razie braku 
kompletu odbędzie się Waine Zgmmu- 
dzenie w  godzinę później, bez wzglę­
du na komfiet.

Waine zgromadzenie Sekcji pliki 
nożne! I. LKS. „Czarni"* oobędzie się 
10 go lutego br. w  lokalu Klubu przy 
ul. Rutowslriego 1. 8 o  godzinie 7-met 
wieczorem.

Lwowskie Towarzystwo Łyżw iar­
skie donosi, że z powodu niekorzyst­
nych warunków atmosferycznych za­
wody o mistrzostwo Polskiego Zwią­
zku Łyżwiarskiego na rok 1926 zosta­
ły  przesunięte na 6 i 7 lutego br

Karpackie Towarzystwo Naiciarzy 
uiządza w e Lwow ie drna 6 i 7 lutego 
1926 zawody związkowe o mistrzo­
stwo Lwowa. Program zawodów ol­
inuje: 1. Bieg zwyczajny dla zawodni­
ków wszystkich klas. II. Bieg młod­
szych klasy ,.A“  na przestrzeń' 7 km. 
III. Bieg pań obu kks na przesirzan 
jak wyżej. iv . b w k i  zawodników 
wszystkich klas na skoczni na Znie­
sieniu. —■ Najlepszy wynik z biegu I. 
i  skoków7 daie tytuł mistrza Lwowa. 
Wpisowe -wynosi ad I„ III. i IV. po 
dwa zł.; ad II. jeden zł. Zgłiszcoia 
przyjmuje się do piątku poprzedzają­
cego zawody w  lokalu Twa ul. Po- 
dlewsioego 7, II p. W  razie liieoipo- 
wiedmcii warunków śniegowych za­
w ody odbędą się 27 i 28 lutego nr.

Turnie? tenisowy na Riwierze. G zetira - 
iyński pubiiy z trudem w póllinale. Pót- 
finaiy gry7 pojedyńczej panów w między­
narodowym tumieju Aleiropole Cloub przy- 
n ijsiy HŁstępujęce wyniki: B-ugnon— 
A-schli mu, t:2, 6:1, Czetwcrty(jski--Maye.> 
3;ó, 8:10. kólfinaiy gry pi jctlynczej dla 
pan: mis, Wilis— contostawlos 6:4, 6:4,
V 'ast>-G adk 6:2, 6:2. W  grze m ieszani 
para Klemnde! i parna Roy pobit :̂ fzosłala 
^rtez wrę miss Fcthell i Aeschhman 4:6. 
Q:6. Sensacyjny mecz Lenglen— Wills róze- 
i  rany acsbuik dopiero w7 turnieju Carlton 
Club w  Nicei w  pierwszej połowie lutego. 
Rozegrany iir»:1 gry pojedyńczej dla pań 
przynióyl spodziewane zwycięstwo amery­
kance Wills, która poi.ila irancusEcę Vlasto 
6:3. 7:5. Punna Vlasto prowadzAł w  drugim 
secie 5:3!

Oatatnic wyrijti Mathksena. Światowy 
i&kordzista h żwiarskl a obecnie na.wodowy 
irene- Oścu7 Matliiesen osiągnął ostatnio w 
Saigneiioi d w biegu na “A0 mtr. 44.2 sek, a 
w biegu r»a 1500 mrr. 2:26.8 sek. Mathiesen 
otrzymał nieoawno od słynnego managera 
amerykańskiego Ter Rickirda propozycję 
Przyjazdu dc, Ameryki za 5.000 dolarów.

Tegoroczne konkursy hippiczne w Nłrel 
i Rzymie. Jak nas Uoiruują, Polska otrzy­
mała zaproszenie do wzięcia udziału w do­
rocznych niięć7Miarrdowj cłt konkurs ich 
hippicznych w Nicei. ?awody te odbędą się 
w drugiej połowie kwierna. Dowiaduj*rny 
się, że kietnwiiK t\Vr. rrnk-irsów w Ntc;l 
v łączyła do programu wielki mięuzynaro-

rtr-wy konkurs o „Nagrodę A ’ m!i Polskie "  
(„Fri.ę de L'AJrmfm Fr ionaist"). Na Iron,-rur.- 
ten organizatorzy wyznaczył, oprócz pię­
knego puhiru wędrownego, ofiarowanego 
przez b. ministra ';>rs-\v wojskowych gen. 
Sikoręki.-go. również yfjfrńlą nagrodę pif- 
r.ię:ną w s'<nue Iz.ómi *7 Jes’ te no „Uranj 
P -'x de U Vitie de N ice" t2fjuu0 Ir.) nui- 
więicszą nagrodą konki.ssów riceishjch. Po 
zawotiach w  Nicei polscy Jeźdźcy7 wezmą 
udział w  n lęJ/ynsicdowycn ronteujsj^h w 
Ksymif w  iraju rr

Nowy polski .ekord .iarciarski w  sko­
kach W  niedzielę podczas próbnych sko­
ków aarcLs-skidi, zorganizowanych przez 
źN PYT . na Kiokwi, narc ii'z  l. klasy T. 
Zaydcł ustanowił nowy rekord w  sktfkaeh, 
skarżąc 40.5 mtr. (pierwsze dwa SKoki: 
2o i 31 mtr.) i uzyskując notę 15 4625. Ten 
6am zawodnik sk icząc ijoz^ konkursem u 
zyska! skok, z laskiem dotknięciem ręką 
stoku, wynik 49.5 m ti Drugim w- tej su.-r.cj 
konkurencji byl mistrz Polski Mnecken- 
brunn M.4375, najlepszy skok 38.5 mtr.. 
trzeci tiener >tolpe nota 13 9 najlepszy: . 
s.Kiok ó2.5 mtr. Nieuznaiie skoki z  upadłoem 
dochodziły do 47 mtr. Ciikir* ,̂ 48 n.tr. Mc. 
ty7ka S„ 44 inir. Mueckenbnmn. W sko­
kach juniorów; B. Czech trzy skoki ustane, 
najlepszy 30 mtr.

Nowy zarząd T. S, Wlsla w Krakowie.
Nowy zarząd W isły krakowskiej ukonsty­
tuował się następująco: prezes Bieżeńsk’
wieeprez. ppłk Oabryś ! p. Dplhra oiaiz red. 
Lbrubanski, sekretarz K73je\vski, skarbnik 
Potocki, uropaganaa red. Stankiewicz, go- 
soodiarz Ko.naś. kapitun I. drużyny po-7 
Reymen, tzlonkow ie; płk. Dembski dr. 
Iljeislrf, red. Szperbrr, kpt. Rogarsewścz i p, 
Pblrran. Prc-.csi honcow i • min. Osieck', 
konsul Lewulijd gen. Jasieński, pp. Racz­
kowski i Demt-ińsiki.
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POGODA NA PONIEDZIAŁEK.

Warszawa, 31 stycznia. (Tel. wł.) 
Komunik; t Instytutu Meteorologiczne­
go w  Warszawie. —  Prawdopodobny 
przebieg pogody v 7 dniu 1 lutego: Za­
chmurzenie duże (z przejaśnieniami), 
rankiem mglisto, umiarkowane mrozy 
na wschodzie, przemrozki nocą poczem 
temperatura powyżej zera w  pozosta­
łych okolicach kraju. Słabe lub uiniar- 
kowane wiatry południcwo-wschodni& 
i połudnowe.
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List z  Łucka.
Łuck, 28. stycznia,

Aktia Wobynia w  sprawie bezrobo­
cia. W  Łucku w  dniu 28. bpi. zawiązał 
Się wojewódzki konutei niesienia po­
moc.,, bezrobotnym. Zebranie o. rani 
zacyjne pod przewodnu:twem wo>ewo 
ay wołyńskiego p. A. Dębskiego, za­
akceptowało plan Magistratu m. Łucka 
fco do przysnąpienu do rasy i^uiia gro­
bu, która stanowić bęuzit w  przyszt'0 
ści nową ulicę w  Łucku, równ^legią 
do giównej arterji jaką cizi i  tworzy ul. 
Jagiellońska. Starosta łucki p. Roho­
ziński nakreślił pian pomocy ze strony 
powiatów, które powinna zbierać dat­
ki w  naturze —  a wiadze pobierać spe­
cjalne opłaty od udzielenia pozwoleń 
na zabawy.

Do kom: te tu wojewódzkiego niesie­
nia pomocy bezrobotnym weszli: ks. 
biskup Godlewski, przewoaniczący —  
członkowie pd. dyr. Potocki, Graże- 
wtcz, dr. Zieliński. Rohoziński Barto­
sze wieki. Skrzyński, Makowski, ks. 
prob. praw. Pawlikowski, pasłor Klein 
ctienst, rabin Giicklich, Melinowker. —  
Korni,et postanowił zorganizować oma 
wiana akcję na cab7m Wrłyniu nrzez 
tworzenie komitetów powiatowych

Skoro widz m. Lucka. Nakładem 
miejskiego biura statystycznego, uka­
zał się skorowidz m. Łucka. Składa się 
z 6 działów. Ogólne informacje, życie 
społeczne, statuy i usrawy miejskich 
instytucji, organ'zr.c;a i tabele staty­
styczne. W  Skorowidzu zamieszczone 
są trzy prace a, m. „Na przełomie", 
„Starania Łucka o pofączeme ze świa­
tem" prezydenta miasta dr. Zielińskie­
go i „Uwagi o rzece Styrze jako arte- 
iii komunikacyjnej" b. wojewody w o­
łyńskiego p. St Srokowskiego. W  ar­
tykule „Na przełomie" poruszone są pra 
ce inwestycyjne, dalej sprawa teatru 
łuckiego. Bardzo charakterystyczny u- 
stęp, który świadczy o dobrej woli i 
zby-nim optymizmie brzmi następują­
co: „W  stosunku do Polaków, którzy u 
nas stanowią 20 proc. ludności, usiło­
wał teatr dać im możność czynnego 
stwisrdzeuia w obec tak zwanych mniej 
szóści narodowych, fakui, że Polacy 
na kresach iaą ławą i solidarnie i że 
w  tym wypadku, gdy chodź* o stwier­
dzenie i potwierdzenie po.SA.iei .ailtury 
nic masz między nimi yodjadków, \fzr- 
chołow i malkontentów. Popieranie Te­
atru polskiego Jako placówki państwo 
wo-twórczej, świątyń, Miok*ewiczów, 
Słowackich, Wyspiańskich i innych a- 
posmiów ducha narodowego, powinno 
być najświętszym obowiązkiem każde­
go Polaka na kresach, bez względu na 
to. ozy widział arcydzieła paryski3, 
warszawski? czy też nie, czy mu w ię­
cej imponują podkasane „Nowości", 
czy też dusza jego spragniona jest, ar 
by majestat naszej przepięknej polskiej 
kultury roztaczał się wszędzie, choćby 
ruu nawet przyszło zamieniać adama­
szkowy kontusz w twarda Włosienicę 
oloriera i siewcy haseł miłość .

Skorowidz sam jest dobrze opraco­
wany- ozdobiony 15 ilustracjami i sta­
rannie wykonany przez drukarnię A.ka 
demicka we Lwowie.

Z teairu Teatr po!'ki w Łucku, wy­
stawił w  dniu 27. bm. sztukę Anczyca 
pt. „Kościuszko pod Racławucami". —  
Sztuk* ta grana, poraź pierwszy na 
Wołyniu, zostali, wystawioną pod 
względem reżyssrji i dekoracji bardzo 
starannie. W  grze wyróżnili się op. He 
leński (Kościuszko), Ratchka (Abra­
ham), Łętowski (Bartos). Szarski (Lir- 
nik), Rakownski (Nicefor), Warchatow- 
ski ( 1-ic.iioś', Haniszewski, Laskowski 
(kowale\ panie Ordonowa (Filomenaj, 
Plucińska (srarnścina). Zapowiedziane 
są specjalne przedstawienia danej szfu 
ki dla żołnierzy, ludu wiejskiego i 
szkół. Jur.

smssBjfefianaEB&Ld

D A N C I N G
dla wykwintnych sfer towa­
rzyskich pod kicrowwctweni 
pierwszorzędnego Diaeta Ta- 
n^czne;;©  codziennie o godz 
10 wieczorem w restauracji -•
H O TELU  „ I M P E R I A L " .

i e  temy n i ,  skąd ród.
Tydzień Obrony Kresów Zachodnich we Lwowie- — Zebranie obywatelskie 

w  ratuszu. — K ipujiny naiepk* Z w ąz kti Obrony Kresów Zacnodnłch.

Rozpoczęć: wczoraj we Lwowie
Tydzień Obrony Kresów Zachodnich 
ma za zadame zwrócić oczy yszyst- 
kich obywateli na piastowski Śląsk,
Pozm n j prasłowiańskie Pomorze, do­
dać otuchy rodakom zachodnim przez 
mocną manifestację naszych uczuć I 
woli, powieaziec im, że wszystkie ser­
ca w e Lwowie i Wsch. Małopolscc są 
z KMTd i że nie cofniemy się przed o- 
fiarą w  obronie zachodnich słupów 
grawzuiych, które podgryźć usiłuje 
w raży zalew niemiecki Potrzebują 
nasi bracia z thhi zaboru pruskiego 
słów zachęty i zapewnień solidarno­
ści całego społeczeństwa, boć o ca­
łość Rzeczypospolitej i rdzeń jej po­
tęgi walną na zachodzie.

Sala ratuszowa wypełmła się wczo­
raj w  godzawa^h południowych oby­
watelstwem miejscowym różnych sta­
nów, które przyszło dać wyraz swym 
uczuciom dla kresów zachodnich. W  
prezydjmn wiecu zasedli: dr. Godlew­
ski. ks. Lubomirska, p. Skoczylasowa, 
dr. Rogowski

Zagajenie ara Godlewskiego, srecze 
gółowy referat dra Rogrwskiego. prze 
mówienie p. Skoczylasowej, posła Pró­
szyńskiego, sen. Thulliego, przypom­
niały zebranym jak wielka wagę przy­
w iązywać inusim;7 do ktżaega skraw­
ka najstarszych ziem Piastowych i jak 
ciężka odpowiedzialna stoi przed nami 
walka, zwiaizcza. że wróg jest zaso­
bny7, simy i doskonale zorganizowany.
Stąd potrzeba jedności, konsolidacji i 
krzepnięcia, boć „nie bronią nas —  wre 
dl? pięknego cytatu p. Rogowskiego v  
ani góry wysokie, ani rzeki szumiące, 
lećz w  d-oniach naszych, gardzielach 
i piersiach —  amunicja nasza". —  Wiec 
zakończono iednofny śinem przyjęciem 
rezolucji, przedstawionych przez dra 
Rogowsliego i Helenę Skoczylasową,
'w których.to rezolucjach zebrani:

1) zwracaH uwagę rą wzmagająca 
się w  Niemczech i na tereme miedzyna 
rodowym agitację niemiecką o rewizji 
zachodnich granic Polski, wzywaj?
Rząd i całe społeczeństwo polskie do 
nieugiętegc przeciwstawienia się rym 
zakusom niemieckim, a w  szczególno­
ści wzywają kompetentne czynnik; 
rządowe i całą prasę polską bez różni­
cy  poriąaów politycznych do w ytęże­
nia starań o uzyskanie dla Po ’ski sta­
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów.

?) W iec WidJ groźne niebezpieczeń­
stwo dla przyszłości Rzeczypospolitej 
w  nie dość star owcze m wykonaniu 
przc-z Rzad Polski uprawnień, przysłu­
gujących nam z tytułu zawartych trak 
tatów, w7 odroczeniu sprawy wydala­
nia optantów niemieckich z Polski, o- 
raz w  zbyt powolnej likwidacji własno 
ści niemieckiej na terenie Pomorza 1 
Poznańskiego.

W iec energicznie protestuje przeci­
wko dalszym ustępstwom premjera 
Skrzyńskiego w7 tych sprawach doma­
gając się oznaczenia terminu wydale­
nia optantów niemieckich z Polski —.
W iec domaga sie od Rządu wsz 'żęcia 
starań o zabezpieczenie praw7 obywa­
teli polskich repatriantów z Niemiec, 
którzy optując na rzecz Polski utracili 
fundusze, wkładane w  Niemczech ja- 
ko składki emerytalne itp. wkłady do 
kas niemieckich. — W iec zwraca uwj- 
gę czynników7 kompetentnych, żc w7 :k  
rzędach państwowych i samorządo­
wych Wojew ództw Zachodnich pracu­
je jeszcze wiele urzędników, usposobić 
rych wrogo dla Polski i ludności pol­
skiej, w-zyw.ają więc miarodajne czyn 
niki do usunięcia tych szkodn ków.

5) Wiec piętnuje z oburzeniem po-, 
tworną politykę ucisku, stosowana 
przez Rzad i społeczeństwo niemieckie 
wobec, ludności polskiej, osiadłej od 
w ieków na ziemiach polskich, wcho­
dzących dziś w, skład Reszy memicc- 
kiej. —  V'obec tego wzyw a Rząd do 
podjęcia na terenie międzynarodowym j 
stanowczych kroków celem zawszenia 
państwa niemieckiego do udzielenia 
Tłołakom, zamieszkałym w? Niemczech 
praw, mogących zabezpieczyć im swo­

bodny rozwój naroaowy. —  Za najpil­
niejszą w  tym zakresie należy' uważać 
sprawrę zmuszenia Nieiniec do trakto­
wania swtj mniejszości Polskiej tak, 
jak traktowani sa przez Rzac i społe­
czeństwo Niemcy zamieszkali w  Po l­
sce.

W iec uważa że do czasu, póki Niem 
cy, nie przyjmą na siebie zobowiązań 
co do słusznego traktowania swych 
mniejszości narodowych i nie w yko­
nają tyHi zobowiązań. Polska winna 
zastosować wr stosunku do ludności nie 
lmeckiej zasadę wzajemności *

4) Wiec wzyWa Rząd, aby przy to 
czących się obeajie pertraktacjach go­
spodarczych z Niemcami zabezpieczył 
kraj przed zalewem przez towary7 nie­
mieckie i prźęd uzależnieniem eko..omi- 
cznem Polsk. od Niemiec W iec podkre­
śla potrzebę przeciwdziałania zamierze­
niom podboju eKonomicznegę Pomorza 
przez kapitał niemiecki. Wiec stwierd a. 
ze złagodzenie i usunięcie bezrobocia na 
Górnym Śląsku Pst nietylko konieczno­
ścią gospodarczą, lecz i polityczną W  
--wiązka z tein domaga się1 przeniesie­
nia zarządów przedsiębiorstw górnoślą­
skich na teren Państwa Polskiego, pod­
dania gospodarki przemysłu węglowego 
pod kontrolę taktyczną czynników, po­
wołanych przez Rzad, Którepy ustaliły 
faktyczne koszty produkcji i przez to 
zapobiegły drożyźme węgla, usunięcia 
licznych pracowników przemysłowych, 
obywateli niemieckich z terenu polskie­
go.

51 Wiec wzywa Rząd i całe społeczeń 
stw j  do roztoczenia szczególnej opieki 
nad polskiem wybrzeżem. W  tenden­
cjach zaś Gaańska do zdobycia sobie 
stanowiska państwa' o  pełnej suweren­
ności śykfei niebezpieczeństwo odcięcia 
Polski od morza i gozpidałSżtfgo uzale­
żnienia jej iod Niemiec. Śt\ttfcrćtea też, 
że Naród polski nigdy nie dopuści do te­
go. by Gdańsk staa się kiedykolwiek le­
warem. pouważajacym :*zy  należność 
Pomorza do Rzeczypospc.tiief Połskiel. 
W iec wzywa wszystkich obywateli poi ■ 
sklch do wsypywania na członków i 
wszechstronnego nopierank* prac Ligi 
Morskiej i Rzecznej.

6) Wiec uznając pożyteczne i owocne 
działa ma dotychczasowe Związku Obro­
ny Kresów7 Zachodnich ‘ i stwierdzając 
konieczność rozszerzenia prac tegoż 
Związku, wzywa ogój Rodaków7 do za- 
pisywaii a się na człot „ów  Związku O 
brony K resow7 Zachodnich (acb^s Koła 
I wojskiego Z. O K. Z.: Lwów, ulica 
Ossolińskich HO, Ii p.), Równocześnie 
w zyw a .wslów i senatorów polskich 
wszelkich ugrupowań politycznych, do 
poparcia postulatów i prac „Związku 
Obrony Kresów Zachodnich

Nie możemy jeanah ograniczać sie du 
pięknych słów, choćby najszczerszych 1 
z głębi duszy wydartych, lecz trzeba 
woię swą zamanifestować także czj ra­
mi. Czynem stałym, na dłuższą zakrojo­
nym met?,, będzie — jak trafnie powie­
dział poseł Prószjmski — umacnianie tu, 
na miejscu, państwowości polskie*, bo to 
pozwoli późniei całą energię narodu skie 
rować na zachód. W  danym mionyncie 
zaś, _  7. okazji Tygodnia, -  zasilmy 
fundusze Związku Obr. Kr. Zach. czy to 
datkiem do puszki (odby wają się zbiórki 
uliczne), czy tez przez, zakupno 30-gro­
szowych nalepek, które — nawiasem po­
wiedziawszy — mogą szczęśliwego po­
siadacza obdarzyć ewentualnie jedną z b 
parcel nad morzem, przeznaczonych dc 
rozlosowania. Przez zakupno więc nale­
pek i Ojczyźnie pomagsz i sam mozesz 
skorzystać, jeśliś się w czepku urodził-

PAM IEJa JPY  o  c e l a c h  i z a d  o  

NI ACI1 TOW ARZYSTW A SZKOŁY 

LUDOWEJ. ‘

KapBBBBOHBaSHB

Z PRZYRODY I TfcCHNJKI

UunlMrtyfcfc - biotowi.
,W  znaku technik*. — wiedza o życiu. 
—  „sztuka życia". -  Znaczenie nauki 
w  muzy ce. —  Klawiatura mózgu i ser­
ca’! —  Rzeczywistość* niewidzialne)

C-a-ra dzisiejsza wieaza i kultura, go­
spodarka sp&łfecana. całe życie zbioiy- 
we, znajanje się w  znaku techniki. — 
Technika oznScza t/panowai-te przyro­
dy, ujarzitiiiesrię sił i materią cekawe 
przeobrażenie dla dobi„ i n? pofytek 
ludzkości Nitsma działu wiedzy, gałę­
zi nauki wyjąwszy c z y je j  uia-tema- 
tyki, którabv nie posiłkowała się zdn 
byczami n^wocze mej techniki,

Biologia, nauka o życru. wnikanie w 
najskrytsze tajnie zagadek csującegt 
i myślącego oreanizmn, ps-zecudowne- 
go zespołu i dynamizmu spiotu komó­
rek ciaka i narządów przedziwnych w 
swej budowte oraz tuntcjach. — po­
sługuje się całym arsenałem wynalaz 
ków i odkryć terhniczniych. cherni. 
mectianiki, światła i elektryczności.

Do meaav7na „wiedza o życ ir" roz- 
proszom była w  poszczególnych dzia 
łach nauk Minerałogja, botanika, zoo­
logia dalej anaiomja, fizłOfOgja. patok- 
gja, antroptiogji.. Żadna z tycli nauk 
sama w sobie nie daje „w iedzy o ży­
ciu", dopiero wówczas, gay razem 
podadzą sobie dfonic, przmuKa je stru 
mień wspólny duchowy, wykwita na­
uka „o życiu", o istotach żywych i zja 
wiskach życia.

Uczony angielski rfaldane usraia 
biologa za najbardziej romantyczną po 
stać naszych czasów, uważa, iż w  bio 
logji ogniskują się najwyższe interesa 
nauk pizyiiodłiiczych!

Pojęcie „marrwej orżyrody" traci 
dawne znaczenie, nie masz przyr.niy 
m ar^e j. wszystko żyłę i przeobraża 
się.

Kamień na pozór maicw> posiada 
życie wewnefiazrs, potężni siły wiru­
ją w  jego atomach, a w  krystalizacji 
ciał wkizamy niepokonaine dążenie do 
, za-howania ksztąłbi, 1 Roślina żyje 
wszystkie przcOoraieinia, ) 'ełkowatiie 
rozkwitu owo- —to ceionA7 rozwój re- 
stina czuje Jakież to w&paićałe, prze­
pyszne, rodzaje rozkwtaią w7 tysiącz­
nych odroians ch w  słreiad, podzw of- 
mkowwch' Róże pobie np. w7 Himala­
jach. rozkwifoja kielichami w  płotmąn 
nych barwach (żółte, czerwone, fiole­
towe), kielichy te jak i dzwonków (bie 
lun) c łodygach 10 m t . wysokich śwde 
ca nocą niagiczmj.TT! blaskiem, nibT’ o- 
czy' ptonące w  straszJiv7ej ciemni azie- 
wiczych lasów.

Poeta Ka lide ra, aotur pocnatu indyj 
skiegn „Sakundala" pisze - 
„Jak pfonący kwiatu kielich noc rnz- 

[świetla Hinralaji 
Tak rozprasza serca smutek,
Blask Twych oczu, gdy poranek je

[przebudzi.. "
Czy rośMna posiada świadomość ży­

cia, o to dziś toczą sie sporv i polemi­
ki przyrodników jak i jeozofów! Naj*- 
uotężiriciszą .świadomość iSuiiema, po­
siada człow iek. . .  i to roślinną, zwie­
rzęcą i duchową. Roślinna daje mu nie 
zależny w  większej części od jego wo 
li- splot życia wegetatywnego, prze­
bieg wzrastania przemiany materii 
funkcje na-ządów i wydzielania we- • 
wnętrzne. zwierzęca daje mu insfyr.- 
kia i popęay, właściwe ,* wszystkim 
zwierzętom, a duchowa, poczucie w ła­
snej osoisowo.ści, woł. ,.ja“ !

„Wiedza o życiu" mnsi obiać iączny 
zakres t.vch trzech świadomości. Zo­
olog jednak śledzi pierwszy i drugi, 
trzeci jest przedmiotem psychołogh i 
psychiatrii. A jednak warto dojść dn 
syntezy całości, by zdohyć rzeczirwi- 
stą „w.edzę o życiu" i to co lnożnaby 
yazwac: ,.szt*ika życia"!

Bo prze,też i ten, któiT sądzi, że 
„rozumny" prowadzi żywot, wiedzio­
ny iest przeważnie afektami, instynk­
tami a w  małej nrerze intelektem! PB  
sztuki życia" posiadać trzeba wiedze, 
tak jak w  rzeczywistych sztukach, w 
artyzmie, —  zdobyć trzeba zasoli do 
skonałej w o  dzy i technik,, by o pa, to-
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wać po mfcstmwskfl’ świauomie za­
kres- twórczości?

Życie współczesne wymaga nieod­
zownie, Ererormowaiia, a uczeni jag 
Ostwald i riaiaane wskazują na ogrom 
ne znac~jnie „biołogg** jako „w iedzy 
■o życiu**, nie tylko ,dła jednostki, ale 
S w  splocie SFOtecznym, jednostek w  
życuti zbiorowetn.

Tu właśnie otwiera się kraina no­
wa, może v marzycielska, ale mimo to 
pełna readrmu, wiaśuie to co można 
nazwać „romantyką oiok>gji“ ;

I na to pole wkracza technika ludz­
ka, organizm nasz jest instrumentem 
ducha i świadomości ziemskiej, mózg 

k / i serce ro ogmska duszy „myśli i czu-
f cia", biolog śteozd przeodegi zjawisk

fizykalnych i oddziaływanie tychże i.a 
„psycnę", lub też dzsafaiue „psyche** 
na. zjawiska fizykaine. Ten zakres dru- 

• £i jest przedmiotem nowych prawd u-
wz£lęo.Tiianycb już w  nowoczesnej 
meaycynie, —  nastroje, wiara, auto­
sugestia to watery o realnej wartości, 
dla spraymości orgtm zr.m  cielesnego. 
Należy wyraźnie zaznaczyć' „ci.ie- 
s4&r“ , gdyż wiedza „jeszcze nieoficjal­
na", ale mimo to istotna, rozróż-m  i 
organizm duchowy, rządzony j:iv:mi 
prawami o rozmaitej sprawności mo­
gący być chorym i zdrowym i w  tej 
dziedzinie świadomość i poznane sw t 
80 Ja“ woli, posiada potężae znacze­
nie. 1u wiedza oficjalna, zakreślająca 
sobie granice zmysłowego poznania 
schodzić musi na pole metafizyki „rze­
czywiste śoi niewkiziałnfch".

Jeśli idzie o  zjawiska, zbaóalne zray 
słany właśnie w  dziedzinie biologicz­
nej dotyczącej „serca'* i „mózgu" to 
warto poznać, jak dalece genialni u- 
czerń przyrodnicy, lekarze wwkają 
niejako w  ..klawiaturę życia myślowe­
go" — „intelektu" i czuciowego „afek­
tów i namiętności". Piaty przekrojowe 
poszczególnych partji mózgu, jak i sei 
ca badano w  .świetle „kwarcowym '1 t 
„ultrafioletowym** i odkryto, że to. co 
anatem uważa1 za utworzone z jed m j 
masy „gangijów" (miazga mózgowa i 
nerwów), wykazuje odmienną fluore- 
scencję w poszczególnych partiach 
wrzoko-mo jedtiui odnej masy mózgo­
wej.

Wiadomości te podaje medyczne p> 
suio fachowe (Munchener medizinische 
Wochetischiift) jako stezwykfe wpr-> 
wadzergć nowoczesnych zdobyczy 
techniki w  dziedzinie światlaPdo ba­
dań mortoi-ogjcznycn mózgu i serca,

Jak i czy rozjaśni tajemnice klawia­
tury nta erjaLnej kuelektu i> czucia, to 
rzecz dalszych prac specjalistów, fakt 
jednak świadczy o doniosłości techni­
ki, przy wn kaniu w  tajemnice organi­
zmu dzycznego,

ło i, Edmund Libański.

L!sf p. W .  O r s W s p -
1T< ietonetn otf naszeeo koresoonJenta.l

*' -“ "szawa. 31 sty cznia (O.) „Gazeta 
Uń^awska Poranna" zamieszcza na 

spuiący list byłego premiera, p. W ia- 
" awa Grabskiego:

. szanowny Panie Redaktorze! Exjk>- 
se p. ministra Zdziechowskiego w  k >  

bu dżetów-ej dało podstawę jeanc.- 
lr;1 1 bism do skierowania -a te ku prze- 

flinie w sprawne bilonu. Pragnąf- 
bym bardzo, aby w  tej sprawie nie by- 

■icdomówień i by ustalony został o- 
statcczny stan rzeczy Otóż w  „Motii- 
°rze Polskim" z dnia 22 stycznia do- 

' na i ujemy się, że komisja kontroli dłu 
-  państwowych, pozostająca pod 

u r yodnictwem marszałka Tramp­
ku, skingo i powołana na mocy praw­

nej do kontr clowunia sumy bilonu i 
etow zdawkowych, ustaliła na dzień 

^grucnia 1925 r. sumę w  wysokości 
> >oo5.l60 zł. 89. jrr< Cyfra ta oJpo-

s L w  C* fn:e sPrawo/.dama Banku P o l- 
to. w  ttórej me doliczone są do o -  

, Pozostające w  Banku Polskim 
b;..łt, J' s ’1 skarbowym oraz sumy z 
ha i ,wiące własność samego 
czone P,Zez I,ank do obiegu niepusz-

c z e n t e ^ a ^ ?  ! e* saTnej m etooy  ob,,‘ -
,e ;t co dr k(>nr0hRj
î Łina i „o brzeerez jedj me nuaro- 

^ncadzie tego samego źró­

dła, to jest sprawozdania nanku Po l­
skiego, że zumie 433 milionów zł. na 
azieó 31 grudnia odpowiada na dzień 
.30 listopada suma 340*8 „liljonów zł„ a 
nie 410 milionów, jak to cytuje p. mini­
ster Zdziccbowski. Muszę dodać, że w  
sumie 340*8 milionów zł. na dzień 30 li- 
stopaicn mieszczą się wszystkie pozo­
stałości w  kasach państwowych. Bez 
tej pozostałości suma byłaby znacznie 
mniejsza. Jedynie pozostałość na ra­
chunku w  Banku Polskim  nie są zazna­
czone, tak samo jak w  cyfrze 433 mil­
ionów na dzień 31 grudnia. Suma -340 
milionów zł. bilonu i biletów zdawko­
wych, jaka znajdywała się w obiegu w  
dniu 30 listopada, była o 11 miljonów 
mniejsza niż ogólna ilość dopuszczalna 
do obiegu. Licząc po 12 zł. na głowę

ludności, co daje 351,60u.0bd. Do tych 
11 miljoncw należy dodać 30 miljonów, 
które -wydałem na ratowanie kraju 
przed nmar.il banKowemi, wobec te­
go, że Bank Polski tej funkcji na siebie 
nie przyjął, co jako a kej? skarbowa, zo 
stało ustawą sejmową zatwierdzone 

W  ten sposob p. min. Zdzlechowóki 
ayspenowa* po uchwaleniu ustawy sep 
mowej, która była już w  trzecien czy­
taniu sejmowem, suma 41 miljonów bi­
letów zdawkowych i bilonem na ccio 
budżetowe i skarbowe, jaka rezeiwa, 
kiórą objął po mnie, a pozostawało mu 
jeszcze prawo do użycia 2G miljonów 
na inne celt gospodarcze wobec tego, 
że Sejm upoważnił rząd dc wydania 5(1 
mujonow biletów skarbowych na cele 
gospodarcze. — Władysław arabski".

Pięf wkmńwczorajsze! nory.
.iż  pięć włamań notuje weknrajsza 

kronika policyjna w  ciągu wczorajszej 
nocy. Jag widać nie próżnują i radzą 
sobie, jak mogą w  dzisiejszych cza­
sach. W  czterech wypadkach uszli z łu 
ptm, w  piątym spłoszeni —  pozostawi­
li łun na miejscu.

I tak nieznani sprawcy włamali się 
ubiegłej nocy go restauracji Róży Nass 
przy ul. Źródlanej 1. 1. Najpierw dosta­
li się przez podwórze do piwnicy a po 
rozoiciu kiodki weszli do restauracji, 
z której zabrali 10 flaszek likieru, 10 
flaszek wódki, 80 paczek rozmaitego 
tytoniu, 300 cygar —  ogomej wartości 
około 600 zł Jako podejrzanego o po­
pełnienie tego włamania przytrzymała 
policja Piotra Boczana, 17 letniego, bez 
zajęcia.

Do pracowni szczotkarskiej Zygmun­
ta Awina przy ul. Kotlarskiej I. 6, za- 
pomocą dobranego klucza dostali się 
wczorajszej nocy złodzieie i naładowa­
li do wora szczotek malarskich, przed-

Wiadomości . fc3<* tące.
Lwów, l hite&o 1926.

TEATR WIELKI,
; Wtorek, 2 luteg: o 3 popc! Nietoperz", 

-eny zniżone popołudniowe,
w to, ek. 2 lutego o g 7 30 „Carmen" 

Ostatn. gost,nny i występ St Gruszczyń­
skiego.

TEATR NO W O SCt

V iciek. 2 lunety o V- 3 30 ,£&•£,’s,Jct 
za ôrrm/-n “ Ceny zniżone popołudniowi.

Wtofik . 2 lutego, o g. 7,3(- ,2ółta ręka­
wiczka *.

TE3 TR MAI ■ V.

Wtorek, o 4 popa ,Urwis"'. Ceny papa- 
kunę.

Wtorek, o 7.30 „Hau-Hau". Ostatnie 
przedstawienie.

geasa:
— Towarzystwo Przyiacló: bztuw Piel- 

«iycb„ ul. Dziedesźyckick. I. Wystuwa Ce­
chu Artystów Piastykńw „Jedtioióg"*.

5=51=
— „iwoiika i Gwiazdy"*. Diuk i>owifci- 

sa pióra Jujjusza Gemiana pod powyż­
szym tytułem, lozpoczynamy w  annt 
dzisiejsz-j/m, w  naszym odcinku powie* 
ścbwyrn. ‘

==5S
—  Do dzisiejszego numeru załącza­

my dalszy arkusz powieści p t „N ie­
bieska balustrada1*.

,•=553

— R. dr. Włodzimierz Mo^hna ki, za­
szczytnie znany adwokat, były dyrektoi 
Puństw. Banka Odbudowy, a po połą­
czeniu się tej instytucji z  Bankiem Go­
spodarstwa Kraj., zastępca syndyka te­
go Banku i syndyk Gai. Kasy Oszczęd., 
dgwołany przed kilkunastu dniami po 
ustąpieniu dir, F Kwiatkowskiego na dy­
rektora Gal. Kasy Oszczęan., obejmie 
dziś, 1 hucgo, to nowe stanowisko.

W  sobotę udbyio się pożegnanie dr. 
Mocnnackicgo w  Banku Gospodarstwa 
Kra i, które miało charakter bardzo 
serdeczny i świadczyło o czci i gorące3 
miłości jaką ten sobie zaskarbił. Prze- 
mawTali imieniem Banku dyrektor dr 
Feliks Menmowicz i imieniem persoinahi 
dr. Voget. Obaj w gorących słowach 
podkreślili wielką w-iedze fachowa dr. 
Mochnackiego, jego przeczysty i prze­

piękny charakter ? gorliwie prTesfrtegst 
ną aew ize żvciow<,: czyń drugim do­
brze Dyreioot ds Memnowia nadto, 
jako ten, który rozpocząt swój zawód 
banku w y w  Gal. Kasie Oszczędn ! z te- 
go tytułu nie tylko odczuwa wdzięcz­
ność dla tej instytucji, aie 1 żywo oh- 
cboaz. go jej rozwój, wyraz!? szczera 
radość z zamianowania dr. Mochnackie­
go dyrektorem, co daje rękojmię i dal­
szego jej rozkwitu. Dr. Mochnacki, wzra 
szoay tymi objawami uznania 1 życzli­
wości. okraszonymi kwieciem, otiarowa- 
nem mv przez ipsrsonal, jako też życze­
niami na dalszy etap życia, podziękował 
piękntm, pełnem głębokiej treści prze­
mów „emem, zaznaezającem pożytecz­
ność dla, Instytucji harmonji między pra­
cownikami a kierownictwem.

— Nowe prezydium Izby adw6kackiej. 
W ybory do lwowskiej Izby adwoKackiej 
nrzepi owadzonc w  sobotę, dały nastę­
pujący wynik: prezesem izby wybrano 
ponownie dr Greka, wiceprezesami dr. 
Lucwenherza i posm bommersteha. Pre­
zesem Rady dyscypliuaine. zosta? wy­
brany dr. Weio, prezesem Rody proku­
ratorskiej prot. Till.

—  Antypaństwowa robota. Magisteai 
lwowski ukarał ks. Gorczyńskiego w i­
karego cernwi \Vniebov'zięcia wre Lw o­
wie grzywną 50 z l  z ł przekroczenie 
przepisów „przez wystawienie nagłów­
ka metryk w  języku ruskim" i „przez 
używa nie w  korespondencji urzędowej 
z władzami politycznemi ięzyka 'uskle- 
g o j posług wanie się pieczęciami ruskie- 
m1'*, cc wszystko jest sprzeczne z  § 7 
rozp. ces. z 20/'V. Oz. U p. Nr. 96 i 
rozp min. spraw wewn z 16/1X ngt 
obwieszczeniem b. namiesmictwa 25/lX 
1875 r. L. 37.137 Dz. U. p. Nr. 66 i rczn, 
magistratu z 12/1, 1922 r. L. 2.322/VH. 
Wartio, by nareszcie zaczęl1 przestrze­
gać przepisów i ci starostowie, Którzy 
dotąd z małoduszności cierpieli biernie 
łamanie przepisów językowych i nie re­
agowali na ruskie p ism  konsystorza

stawiających wartość okołc 30C zł — 
Spłoszeni przez Awina —■ włamywa 
cze zemknęli b tz śladu.

Do restauracji OzJfcsza SiepIIł przy 
ul. Na Błonie* 1. 28, włamali się wczo­
rajszej nocy zrodzieje po oderwaniu 
dwóch kłódek i wyważeniu drzwi szła 
ba żelazną, poczem skradli znaczną 1- 
lość tytoniu, cygar, wódek —  których 
wartości właściciel na. razie nie zdołał 
ustalić.

Nieznany ztodziej rozDii kłócutę, za­
mykającą mieszkanie Teodory Ter.- 
czyńskicj dozorczyni realności nr. l la  
przy ul. Kordeckiego i skradli po roz­
biciu kufra garderobę, ziota oorączkę 
i takiż pierścionek oraz 15 zł. gotówką.

Inny złodziej skorzystał z  chwilowej 
nieobecności w  demu Jana Łozińskie­
go, zamieszkałego przy ul. Święto­
krzyskiej L 32 i skrad* garderobę war­
tości kilkuset zł. Poszkodowany wska-

• zał osobnika, którego podejrzywa o pu
• pełnienie tej kradzieży.

lub księży- a także nc ryskie pieczęcie 
. gr. kat. urzędów parafialnych i na w y, 

pisywanie nagłówków i poopisów na 
metrykach i opuszczanie napisu „Pań- 
stwo Polskie**, Za to wszystko nalepy 
karać na pods;awjc § i ]  ces. rozp. z 20 
rv. 1854 Dz. U. p. Nr. 96 przy zastoso­
waniu rozp. rady min. z 21/1. 1924 Dz. 
U Nr. 9 poz. 89. Ale dziwne to, że dotąd 
ustawa z 31/VII. 1924 Dz, U. Nr. 73 nie 
jest w 4 województwach południowych 
wykonana, o ile chodzi o metryki. Metry 
ki mają być po polsku, nie po łacinie 
i na całym terenie Polski poza 4 woje­
wództwami są po poisku prowadzone, 
W  4 województwach czekano na kon­
kordat, a gdy on tej sprawy nie omawia, 
spróbowano układów z koasystouem 
gr. kat., który oczywiście nu polskie me­
tryki się nie zgodzi. Tymczasem minęło 
prawie póliora roku i ustawa nie jest 
wykonana. Takie niewykonywanie lub 
wprost zawieszanie ustaw zwiększa zu­
chwałość tych księży, Którzy z  pań­
stwem waiczą.

— Bezpuńne Sekcje wyrowi dywanów 
smyrneńrkich ręcznej roboty rozpoczy ­
naj? się 5 lutego br., na które zostanie 
przyjęta zbiorowa ilość pań. Lekcje dwó 
godzinne od 2 do 8. wpisy orar informa­
cje cały dzień w  Filji Fierwszej polskiej 
koncesjonowanej wytwórni iywanów 
Karol? Litv.inov.icza, Lwów, ul. Leons 
Sapiehy 26, sklep. ’■ 792

—  DoKładnj’ 3aiuouęzeu wyrrbr 
dyuranów sirimneńsidch ręcznej r o Do­
ty  z  ilustracjami, na podstawie które­
go każdą z pań i panów ooowiązuje 
się w joiczyć po przeczytaniu, wysy­
łam za nadesłaniem pocztowem 2 zl. 
Samouczek wraz z rozpoczętą robotą 
14 zł. Pierwsza polska konc. wytwór­
nia dywanów Karola Litwmowicza, 
Lwow. Zybiikiewicz? 18. Proszę o po- 
aaiue dokładnego adresu. 7\&

— I na w«3 zlawiają się j-oigafki. Fa- 
bjan Olejarnik, gospodarz z Nawaril, 
zawiadomi! policję, iż syn jego Antoni 
liczący 18 lat, pooczas niec-becności ro 
dziców rozbił kufer a zabrawszy 280 
zł. znikł bez śladu. Olejarnik podał do­
kładny rysoDis zoiego, to też niedługo 
chyba pobuja on n? wolności.

—  Kogo wczoraj areszfuwaiio? Zj* 
kradzież dwóch baniek mleka z prze­
jeżdżającej fury na szkodę Władysła­
wa Florczyka —  aresztowany został 
Józef Drapała, 18 letni wyrostetc, kil­
kakrotnie już za kradzież karany. —  A - 
resztowaną zostara daiej Marja Mali- 
cita, służąca, poszukiwana przez poli­
cję za kradzież na szkodę swej jhiż- 
bouawczyni Eugenji Peter. —  Jej śla­
dem podążył Herman Hals, dozorowy 
złodziej, notowany i karany, areszto­
wany za kradzież 75 zł na szkodę W<a 
dysławy Domanik. —  Za wywołanie 
wielkiej awantury w  stanie zupełnego
opilstw? aresztowany zosta* Teodor 

Knrylas. gospodarz z Seredyniec, —  
poc* tym samym zarzutem przytizy- 
many został Leizor Willer, —  wresz­
cie Helena Tomaszewska wyprawiła w* 
mieszkaniu Dory Fnedmann przy ul. 
j^appapoHa 1. 21 taką piekielna awan­
turę, iż musiano wezwać posterunko­
wego, który sprowadził awanturnicę 
do aresztu policyjnego.

—  Dwh wypadki, jeden nagłej śmier 
cl, drugi zaschnięcia wskutek nad­
miernego użycia alkoholu notuje wczo­
rajsza kronika policy jna. I tak Mikołaj 
Sobol, robomik z fabryk! Sprechera, 
doniósł policji, iż przed dwoma dniami 
sprowadził się do mieszkania N, Mi­
chała na Bogdanówce 1. 10. Gdy w  
dniu wczorajszym zaglądnąt do jego 
izby — zastał już jego z-w toki. Michał 
zakończył życie skutkiem k wiatoku, 
spowodowanego dłuższą chorobą płuc. 
—  Post. 5-okalski zauważyd podczas 
swej służby obchodowej na pL Unii 
Brzeskiej mężczyznę, leżącego w  sta­
nie nieprzytomnym. PosterunKowy za­
wezwał Pogotowie ratunkowe, które­
go dużnrny lekarz stwierdził zatrucie 
alkoholem. Piianicę. który w  dzisiej­
szych czasach tak ciężkich zapijał się 
aż do utraty przytomności, Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala po­
wszechnego. Rył nim niejak* Antoni 
Kuszakie wicz, emeryt poczuufry.



Z e  ć w ia ta .
4- Wielkie udos-ionalerJe telefonu. Jak
donoszą pisma sowieckie, wyuaJazł 
prof.' piotrogrodzkiego Instytutu elek­
trotechnicznego J. I. Kowalećkow a- 
parat, który w yw oła wielką zmianę 
w  dotychczasowej praktyce telefoni­
cznej. Aparat prof Kowale" ko wa po­
zwala bowiem telefonować i wówczas 
(ckdy przy telefonie nikogo niema. 
Teleion ten składa się z dwóch części, 
ze zwykłego telefonu i z aparatu uzu­
pełniającego, Do rrakrofonn uzupełnia­
jącego aparatu można wypowiedzieć 
pewne zćinie np. „Ffallo właściciela 
telefonu niema w  domu, jeśli pin so­
bie życzy, proszę dyktować". Przy po 
mocy specjalnego urządzenia , raożra 
dodatkowy telefon przyłączyć do cen­
tral1. Jeśli ktoś teraz telefonuje, odpo­
wiada dodatkowy aparat ludzkim gło­

sem’ -„Hallo, właściciela telefonu nie 
ma w domu, jeśli pan sobie ż y c z y .  
proszę dyktować". Zdanie to zostaje 
napisane.przy pomocy elektromagnt- 
ta na drucie bez końca i pcw tarza się 
za każdym razem, kiedy przez tele­
fon żąda się nieobecnego właściciela 
telefonu. Telefonujący może do apara­
tu mówić wszystko .co chce. Zapisy­
wanie odbywa się znów przy pomfoy 
dwóch elektromagnetów na drucie, 
który prowadzi z głównej sieci do a 
paratu dopełniającego Kiedy abo.iemt 
pow ód, do domu, naciśnie guzik do­
datków egc aparatu i słyszy reproduk­
cję zapisainą na drucie. Drur tein, na 
którym rozmowna jest zapisana, tria 
długość jednej wiorsty. Ody diuł jest 
-uż n.e do użycia, tworzy się przy po­
mocy stałego prądu bakterii zgodne 
pole magnetyczne, dzięki czemu znt- 
kają wszystkie napisy. Praktyczne 
odbywa się to przez jedyne naciśnię­

cie guzika. Drutu można potem na no­
wo używać

-r Czy śc». Pawef dyktował swe li­
sty stenografowi? Na powyższe pyta­
nie odpowiada \v swej rozprawie pe­
wien cięty student uniwersytetu w  Chi 
cago. W e w stępie dowodzi, że św. Pa ­
weł posługiwał się stenogtafem, które 
mu dyKtował swe słynne listy. Jest 
bardzo prawdopodobne, że jako oby­
watel rzymski znał system rzymskiej 
stenografii, którą wynalazł Sekretarz 
Cicerona Tiro. wedle imienia któregc 
nazwano w  Rzymie stenografię „No- 
tae Tironianae". Muzeum Brytyjskie 
posiada ponoś rękopis z X. stulecia, 
w którym omawiany jest system Tiro 
na. Również w  greckich pismach zna­
leziono uwagi stenograficzne, jest w iec 
bardzo inoihwe, że św Paweł, mówią 
cy  po grecku znał stenografję

+  Czy Ameryka zaprowadzi system 
metryczny? Jesieuią roku bieżącego

odbędzie się prawdopodobnie w Sen 
Francisko druga pauamerykańska kon­
ferencja standardysacyjna która bę­
dzie obradować nad pi zejściem od sta­
rych miar anglosaskie!’ • do systemu 
metrycznego. N? teongres ma być 
przygotowany wniosek, który projek­
tuje 10-letni okres przejściowy. Sekre­
tarz rolnictwa Ja.rdme i sekretarz nam- 
ani Hoower Dęda poao-ono ten wnio­
sek popierać. Dla szkolnej młodzieży 
bęazie potrzeany specjalny rok szkol­
ny, b'y mogła ona nauczyć się przefi- 
czać swe miie, stooy, funty łtp. na mo 
try, kilogramy, .lektolitry itp. Obecme 
już przeszło połowa ca te! kuli ziem­
skiej używa systemu decymamego a 
w  ostamren latach przyjęło go 339 mS 
obywateli.

K a i d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ^ d ^ i e  2 0  g r o s z y .

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za w^raz.

URZĘDNIK bankowy, handlon-te. kflkule ji ia  prakły- 
kE znajomość języków, poszukują posady. Zgło­
szenia oważny J i firm ood gazet- do Adminl 
stracji 715

KORESPONDENTKA francusko-niemiecko-nolska ze 
znajomością języka angielskiego przyjmie posadę. 
Zgłoszenia .Korespondentka- do Administracji. “761
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najsum ienniej w ykonane 
„  s pcieea  424

i i i  « s ™ ; i a f 8 B . s s s r . . ,

I Wydział powiatowy w Kamionce Strum. rozpisuje ponowną licytację na sprzecuż
dizjwcstanu w lesie gminnym w Dmyćrowie na obszarze około 28 morgów (około 

| 4.800 m. drzewa).
| Oferty pisemne należy wnosić Jo Wydziału powiatowego w Kamionce Str. w ter­

minie do dnia 18 lutego 1025 do godziny i I-tej przedpołudniem
Licytacja ustna oJbędzie się dnia 13 lutego 1920 o godzinie 11 -tej przed połuoniem 

w Biurze Wydziału powiatowego w Kamionce btr. — Cenę wywołania ustarawia się na 
sumę 36.000 z 'otyd i w  złocie vl zł. w  złocie — 1 fr. szwajcarski). Wadjum licytacyjne wy­
nosi 5 proc- ceny wywołania i ma być dołączone do ofert pisemnych względnie rłożune 
do Kasy Wydziału powiatowego przeć rozpoczęciem ucytacji ustnej. Bliższycł informacji 
zasięgnąć tr.ożna w kancelarii. Wydziału pnw atówego w Kamionce Str. w godzinach urzę­
dowych albo w Urzęczie grr :nnym w Dm y-owie.

W Kamionce Sir. dnia 22 stycznia D2ó.
Z  W Y D Z I A Ł U  R A D Y  P O W A T O W E J .

733 Komisarz rządowy: P ozra fiskL

ELEGANCKIE Kapelusze dam sk ie orf 1t Z łotych » KURS kroju t szycia krawieczyzny damskiej i bleliź-
niarstwa Heleny Pietraszewśkiej rozpoczyna stę 5 
lutego. Wpisv codziennie od 30-łej do 1-szej w Inst 
nauk. „Ecole Reforme* ul. Pańska 14. 610

M ochnackiego 4, poleca naczynia naj­
taniej: «m ah ovv£n », a lu m in iow e, b laszane, ka- 
m U n ne, (porcelanę, szk ło  325

FOHTEiJIAN Wlrtschillcr B&sendorfer krzyżo^T, stan 
i wyg.ad bardzo dobry sprzedam okazyjnie, Koper­
nika 28, parter, oh .yny, óklcniarski,____________740

K a c z y n ia  k o c ^ e n o e
najiep-/.ych^gatunKach poleca

M .  h O ^ C l U K ,  L W Ó W
ul. CZARNECKIEGO 1. 780

L1L’""1,1 ggBHgggg

począw szy. Materiał i wykonanie pierwszorzędne 
poleca Helena Mliller -- NabielaKa 4S. 778

NAUKA I W YCHOW ANIE. 
6 groszy za w y a z . J

KURS tańców 
Kurs tańców nowoczesnych

dla początkujących rozpoczynam ) 3, 
cztsnych 4 fuiego Nowicki i Syn.

NAJNOWSZĄ metodn wyuczam francuskiego I nie­
mieckiego, idzielarn konwersacji, koręspónaencjj, 

, literatury, gramaiyki oraz przygotowują dc natury 
z tych języków. Długosza 57. li p. 750

735

STE.iografji wyucza wszystkich Ustownie bezpłatnie, 
ce.em piotiagaudy lnstytu. Stenograficzny Anto je­
go  Wojnara, Warszawa Krucza 26. . 13

J m Ie

, m u  *a
■ POKOJ z utrzymaniem dla pań. Pańska 17 a, 1 p na 
I prawo. ysg

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
6 groszy za wyra/:.

JULJUSZ GERMAN, 1)

!u/orika; Gwiazdy
Powieść

Na stopniach tramwaju ścisk szar­
piący się śpiesznie. W  szerstkiem skię 
bi»uiu wiją się zaostrzone niechęcią 
porywy. Z szarego tłoku wycina się 
jasną sylwetą postać kobieca w  baa- 
ł-ej, letniej sukience, Kwietnie wysmu­
kla chwieje się jak ood wichrem 
■wśród naporu gwałtownych potrąceń

— Pirzepuść-że pan tę pa»,e ikę, 
kupcze czcigodny! —  ■woła głos mę- 
skS crwhący, lecz stanowczy I wraz 
silny ramach wysuniętych lokc. Zato­
czyć się z powrotem na choomk mąż 
cTugobroay, wonią siedzi przesiąkły.

Gniewny poiek dzwonków Tram­
waj ruszył zgrzythwie i ciężko.

—  Dzżętkuję bardzo —  uprzejmy, 
czarująco melodyjny głosik.

Chudy i niesamowice wybujały je­
gomość, ubrany pomimo gorąca w  dłu j 
gi, kraciasty płaszcz aż do kostek, 
skłonił się wymiętą czapeczką podró­
żną.

— Lubię, moja panienko, czynić lu­
dziom drobne przysługi, o ile tylko 
nic nie kosztują. Ale na wsżVstkie bo­
gi nieśmiertelne...! — Zamilkł nagle 
i przypartym zbitym rojem ludzkim do 
poręczy platformy, zaczai y/patrywać 
się w swoją sąsiadkę, zdumionym 
wzrokiem dziecka.

W  cieplej, a nieskalanie świeżej bia­
łości lic kwiat nst, radosnych naj­

śmielszym szkarłatem Z cuanle deli­
katnego owalu twarzy przejmujący 
blask wielkich błękitnych oczu, roz­
świetlonych srebrzyście, W  tym bla­
sku słodycz wprost r.iewysłowiona i 
tęsknota puftta przeczystej i słonecz­
nej mocy;

Od skroni i uszek bujne skręty zło­
tawych włosów, powabne rusałcza- 
nym wdziękiem. Przegarr.ęła je, zar.i- 
mSeniona.

—  Proszę pana, cóż to znowu! Ta­
kie przypatrywanie się jakieś! —  ton 
już z pańska tnący jak biczykiem.

— Pani nie może wogóle w iedzieć.. 
Przecież to dziw nać pojecie...' _  od­
powiedział szepi gorączkowy. • Naj­
śliczniejsza z Madonn Botlicellcgo. 
Ve-g*ne delła Melagrana.. To iej oczy 
żywe, najbard uej żywe n i świerie... 
Toć ja w e Fiormcji przed tym obra­
zem dz*en w  azaen przez bite dwa ry- 
godme. od rana do zmroku..

Odwróciła się, wzruszywszy ran no­
nami. Daremnie wykręcał szi ję, by 
u.irzeć choć rąbek jej profilu. -Schowa­
ła się w  ciżb e. Mignął się czasem bia­
ły  słomkowy kapelusz, opleciony ró­
żowa wstążką, zajaśniały miękko roz­
sypujące się z poa. niego loki złociste.

Od świateł zachodu świeciły czer­
wono szyby kamienic w  Alejach.

Przystanek przy Belwederze.
Chudy pan już biegł chodnikiem, 

plącząc się w  swoim długim płaszczu.
— Nie-hze pani tak nie ucieka i po­

znali mi tylko maleńką chwileczKe — 
mówił zadyszany. —  Co za piorunują­
ce spoj.rze.nie! Doskobale! Proszę le­
szcze raz zmierzyć mnie tak od stóp 
do głowy! Naturalnie, dragal ze mnie

bezczeińy! Święta racja! Alt przysię­
gam, że nie mam żadnych uwodziciel­
skich- zamiarów' Chodzi o cos inne­
go. Chodzi o te nadzwyczajność, no 
popros+u o cud! A mówię pani,.‘że u- 
ważiam za ostatniego guupc? tego, któ 
W nie wierzy w cuda!

Zatmunafa sie. Uśmtochtm rozba­
wionej dziewczynk’ rozchyliły się u- 
stłi purpurowe

— Na uwodziciela to pan naprawdę 
nie wyglada — spojrzała przelot­
nie na jego twarz zwiędłą i kredowo 
szarą. Była to niby maska Pierrota. 
wewnętrznym, ogniem spalona, prawie 
bolesna, a zarazem dostojnie irc licz­
na. W  bezbarwnych oczach żarzyły 
się niespokojne płomyki, może blada 
zapowiedź nienehwy tnegc T potężnego 
światła.. Zresztą  wszystko w  nim sza­
re. w łosy  z pod czapki jakby przy­
sypane popiołem...

— Widzi pani —  rzekł wesoło, --  
Jeśli łaska, chcę tylko raz jeszcze 
przyjrzeć się i juz mogę nigdy pani i.ie 
zobaczyć. To rai zupełnie wystarczy. 
Sctierdzam tylko, że chodzi po świę­
cie kobieta z takiemi oczami, które 
pięćset lat temu maiowaf mój najaroż- 
s z y  Sandro Botiicelli. Stwierdzam ku 
mojej wielkiej radości po raz chyba ty 
siączny, że istnieją w  naszem życiu 
dotykalne cuda, to znaczy rzeczy nie­
skończenie doskonalsze od tych. któ­
re myślą objąć możemy. Tylko pa­
trzeć w  żyo,ei Istotniie nie wiem, lak 
pani podziękować! P a ^ ?  Przepra­
szam, cóż za bałwan ze mnie! Chcia­
łem powiedzieć... panience...

Cienko zarysowane, a geste brewkf

W SRÓM1EŚC1U 2 po toje. nyfa, lrtfcnrita, e lektrj ja  
mieni/' na trrv względnie Cwupokojcwe m ięsiw  

ri,t kuchnia, komfort. AóminisT’. „Dl.- katolika* 755

OPERATORKA ,'dcisków i m a w i j j t k a  iavrcd i»»a  
chedj do domów na zamówienie kore*DOridentl:e 
*a. Bkromnem wynagronzeniem pod m assnysiŁ  
W agilew icz- Ł  1 p. u gospodarza. 51"

1 ZŁ. kosztuje l tżda reperacja złotnicza n Out. r- 
mana Sykstuska 14. ■ trel

SZANOW NE PANIE! Płańfie za nbote. a rjle -a sa­
lony i pryncypalrie ulice. Wykonuję honjtfumy 
l płaszcze aobr r i uardzo tanio. Prz c woiną nro 
w; azi‘ er w o ją  prcmwnle przy u’ lag iŃ l ir.akiej 
I. 12. krawiec danwki N. Pollek, ul Łyczakowska 
19 parter w podwórzu. Żurnale wiosenne ,uż nr 
de-,zły , 636

W  Sroa., .5-go tctngs c goazin is  11-tej 
oabęaala  s.ę przy ui. Pdnt-e.it; I. 17

Dobrowolna Licytacja.
Sprzedawane bęuą: urządzenie biurowe, ga­
binetowe, mnszyna do pisania, garnitur k lu ­
bowy, sypialnia na jedną osobę, szafa, ser- 
wantkr, sekietarzyk, porcelana, nakrycie 
stolon e na 6 osób i 60 obrazów pieiwszorz. 
malarzy Ceny wywołan:a bardzo niskie. 

803 ' Z a rz ą d  H a l i  A u k c y jn e j

Szatynki, zmarszczyły się nad błęki- 
memi oczanii.

—  Pan jest pewnie malarz albu coś 
takiego...

-1-  Raczej cos takiegy? Jestem popie 
kąd artystą. Ale aitystą bez określo­
nego fachu —  dodał szybko. — W ogó­
le bez żadnego fachu. Chociaż —  za­
stanowił się przez sekundę — z tym 
a-tyzmem to trochę gorzej. Nie, to 
nieprawda Właściwi* mÓYyiąc, > moie 
za.»ęcie jest całkiem jme. jestem po­
dróżnikiem.

— W ięc tak po całym świecie-5 I 
ciągłe w  tym płaszczu w  kratki?

— Tak, po całym) święcie — rzeki w  
nagłem zadumaniu. — Po " beziitier- 
nym... Takim, co nie zamyka się w  żs 
dnych tysiącach mil. Aha! —  roze­
śmiał się znowu. —  Jeżeliby tc patii 
było potrzebne, chociaż bardzo w  to 
wątpię, nazwisko moie: Eryk Ostoja. 
Dziwne to ale prawdziwe, zachwyca­
jąca pan en ko... Dlaccego skizyw lł się 
ten nosek, taki malutki, że chusteczka 
z truaera go znaiazae?

— E>o pan jest straszna iaja! — ze- 
szarpnęła niecierpliwie rękawiczkę J 
wpół z dziecinną dum:), yypó! w ró­
żach ślicznego rumieńca błysnęła mu 
przed oczami o oraczką. — Wciąż z tą 
pamienką...! p jycholojtj artysta i raki 
wielki podróżnik!

—  Rani zamężna? —  krzyknął w 
najszczerszem zdumieniu.

—  I to więcek niż dw a lata —  rze ­
kła chełpliwie.

—  Pan-i żartuje' — ■■ wytrzeszczy! 
okrągłe oczy i zasryg.* nieruchomo.

RoześmiaHa się, nader zadowolona 
t: efektu. (C, d. n.).
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